
P R Z Y P I S Y 
DO ROZPRAWY 

O K O P E R N I K U . 

A . J Wypisują sic o biegu ziemi miejsca /. Cycerona, 
1'lolarelia i Arckimcdcsn. „Nicetas Syracnsius, ut nit 
, , Tkcophrastus, coeluin, solem, l i inam, stellas, supera 
,,dcni<pic stare omuia censet , ncijue practer terram rem 
. .u l la i i i in miinilo inoyeri: <piae cum circa nxem se summa 
. .celeritale contertnt et tonpieat, cadein ellicit o i n n i a , 
'.•juasi stante terra coelum m o y c r e t n r . " Cicero Academ. 

fuuett. lab. 4 . 
, , S u n t , <jui lMiilolaum oinniiim primum dixissc pu-

•>tent, terram inoyeri in orliein: nlii INicelnm Syracusium 
•.liujiis sententiae aulhorcui statuunt. " Locrtius in v{in 

''luloloi. 

„ A l i i rpiidein Philosophi terram stare ct non moreri 
" S c n l i o n t . 1 'h i lo laus yero 1'ylliajforicus terram in orliem 
»ferri yolehat circa ignem (id cst solem) circulo oblupio, 
»«iualis solis molu annuo, lunacuuc menstruo describi pu­

l t 
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„tatar . Hernclidcs autem Ponlicus, et Ecphnntus pylka-
„ goricus terrae tpiidcm inotum trihuchant, sed talem, qui 
»> progredi ac locum mutare non possit, rerum <piasi in 

modum rotae zona cinctam circa centrum suum toripieri 
„ a b occasu in ortum disserebant. «• M'ltttarclms Lib. 5. 
c. 15. dc i>lncitis Philosoph. 

Miejsce to z Plutarcha wypisuje i przytacza K o p e r ­
n i k po g r e c k u , w przemowie do Pawia 111. Papieża: 
zk:|d iniigt sic tylko tjle nauczyć, i c bieg dzienny ziemi 
odbyyya się ud zachodu ku wschodowi. 

„ E r a n t sane hojus scnteiiliac Heraelides et Ecphnntus 
„pylkagorici ac ISicetas Syracusanus, apud Oiecronem, iu 
, ,medio mumii terram volveuti'S. Kyislimahaiil eiiim slel-
, , las objeetu terrae occiilerr, casipic eessione illius oriri 
, , N c c adeo miruni iuerit , si ipiis praeter i11: otidianaiii 
, , reyolutionem , alium cpienidam terrae inotum opinarelor, 
„ n e m p e terram i "I ł i , ałipie eliam plurihiis niolihos T*' 
„ganieni , cl iinam esse cv astris Philokiiis p> lliagnriru* 
„seosisse 1'erlur, Malhematieiis non yolgaris, ulpotc c u j " s 

, , v i s c n d i gralia Plato ,,«,,, ,lisliilil • I.-, 1 i.->••, pelc ie , (p.enc" 1 

, , modiiio ipii yilam IMalouis scripserr , Iradiint. " Copf 
niemi J{cvoIut. I.ib. I. c. ł j . 

, , Arislarrhus Sarnin* l i , pnllieses ipiasdam scriplis p r " ' 
„ d i d i l , ex iplihus supposiii., eiuiscipiitur , idom moll ' ' 
„plieeul esse ,-jiis , ipii mo\ pracscripliis est. S u p l ' H 9 U 

, , enim incrrnnlia sidera et solem non inoyeri : terram fet* 
„ l e n i In gwnm rirca solem, epii in medio studio jacet, 
, , stellariiui yero non crraolillin sphnrrnlil circa ipsnm HM™ 
, , centrum motam, ca esse magiiitudine, ut rirrulua m 
„ q u o terra ferri supponilur, cam babeat ralioocm " d stel-
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, , larum flxarum interyallum, cpiam habet centrum sphocrac 
,,a<l superliciein. " slrchimcdcs in Arenario. 

K o p e r n i k o tern tylko miejscu Archimedesa nic 
czyni wzmianki , przytaczaj:|C jnne o biegu ziemi wypisy. 

Pilagorrjczykow ie mieli bardzo fałszywe zdanie w wiciu 
materyarli aslroiiomicziiyck: jedni sadzi l i , i e słońce jest 
tylko trzy razy , drudzy ż.e tylko po Hora razu tak odlegle 
«d z i e m i , jak księżyc: ż.e Saturn poci luj; nich ostatni z 
1'lanct, jest tylko lali odległy od gwiazd stałych, jak pół­
tora razu w ziela odległość księżyca od z iemi ; żc nicho 
składa się z mii|ższyeh i twardych bry I przezroczystych, 
'to któryek su poprzy hijanc gwiazdy: żc gwiazdy stale są 
od słońca <>s'wiecone, i to fałszywe mniemanie przejął od 
Patagonie tyków Plato t takową nauki; przypuściwszy, cala 
myśl biegu z i e m i , ani się utrzymać więcej , ani z feno-
iiic-icnoi zgodzie nie może ; co dowodzi , Ż.C szlioła Pita-
goresa prawdziwej nauki o biegu ziemi nie rozumiała. 
Wreszcie wiemy, że założyciel tej szkoły Pitagoras, byl 
lo misi/mtarz jeoinelry ez.iiy i niilzyezny: cały iwial składał 
sic u niego z. ligur i ciał jeomelry eznie regularny e h ; cały 
1'ieg z harmonji sfer , a odległości eial niehieshieh z to­
nów muzycznych. INie tylko P l a t o , ale w części nawet 
Kepler w dziele sw njeiii Harmonice mtuuli zaraził się temi 
przy w iilzeniami. Pitagoras najpierwszy zaszczepił t 0 s ) a . 
Wne w starożytności uprzedzenie, że wszystkie biegi odby­
wają się w kolach. 

II.) Mikołaj Molier Professor Matematyki w (ironin-
prawic yyszędzie slaby i niedokładny, n yv niektó-

r y e h miejscach fałszywy K o p e r n i k a tłumacz, w obja­
śnieniach swoich na l lozdzial 1 0 . księgi I. przypisuje 

11 * 
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K o p e r n i k o w i najgrubszy w Aslronomji b ł ą d , tojest, 
jakoby K o p e r n i k sądził i twierdził, i e gwiazdy slnle 
są oświecone od Słońca. Nie idzie tu o polinzanie, żc 
K o p e r n i k nigdy tepo nic myślil, boby wypadało bardzo 
wiele przytaczać miejsc z dzieła o Obrotach Niebieskich, 
takowemu mniemaniu wręcz przeciwnych: oprócz tego 
ws/.vse\ Aslrom w ie dawni ' teraźniejsi znający dzieło 
K o p e r n i k a są przekonani, iz. to śmieszne Millera zdanie 
jest jego urojeniem, ale nigdy nic było myślą K o p e r ­
n i k a . Wpadł zaś w to mniemanie Mil ler przez błąd 
własny, któregoby nawet żakowi szkolnemu wybaczyć nie 
można. K o p e r n i k w Uozdzialc 10 . księgi I. naprzód 
wykłada, jakie byl) zdani;, i opinie różnych, o ciałach 
niebieskich i ich porządku: miedzy temi przyłącza zdanie 
Platona, który trzymał, i i wszystkie gwiazdy stale sq 
ciała przez s'C ciemne i biorące swoje światło od Słońca: 
potem idzie do zdań innych późniejszych fi lozofów i Astro­
nomów , zastanawiając si<; szczególniej nad opinią Mar 
tiani Capellae , który o AVcnusie i Merkury uszu dawn (-
sysleina Kgipeyanów w piątym wieku przypomniał. Na-
koniec K o p e r n i k przystępuje do tłumaczenia upatrzonej:" 
przez siebie porządku w ciałach niebieskich, i mówiąc " 
planetach, szykuje ich około słońca, jako środka ich bie­
gów i źródła ich oświecenia, używając lego wyrazu : i " ' " ' * 
tolnni wttlil ilłuminare. : te słowa i l e zrozumiane, tojest 
rozciągnionc i do planet i do gwiazd stałych, łączy M i l b ' r 

z tem, co K o p e r n i k historycznie o Platonie powiedział, 
i tak fałszywe / nich wyciąga zdanie. Dziwno rzecz , ze 
MUłar nie przeczytał z uwagą następującego wieża*** 
profecto tanąuam in solio regali, sol residens circiun agen-
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tern gubcmat attńrum familiami , , circumagcns Astrorum 
f a m i l i a " n i c może sic rozumieć, tylko same planety, jako 
około słońca krążące- gdyż K o p e r n i k zaraz na czele 
tego wykładu swoje zdanie powiada, żc gwiazdy stale 
żadnego biegu nic mają, i żc ten bieg , który im przy­
pisywano, on dowiedzie, że pochodzi od biegu ziemi. 
A o m , t/aod alii/uo modo illam ctiam (id est sphoeram lixa-
rum) mulari e.rislimanlalii/ui; nos aliam, car ila a/ipareat, 
ui deductione mottu lerrcslris assitputbiiitus eaasam. 

Ale najlepiej zhija się sam M i l l e r , klóry tak grubego 
błędu nie może z. nauka K o p e r n i k a pogodzić. Lubo 
w tym samym rozdz. 10 . wyraźnie mówi K o p e r n i k , 
iz tak jest niezmierna odleglo.se gwiazd slalyeh, że wzglę­
dem niej cala przestrzeń miedzy słońcem i ziemią jest n i -
C/.CI11 : lego atoli nie uważał Iłumaez K o p e r n i k a , do­
piero gdy w rozdz. i . księgi 'i. ((, samo zdanie K o p e r ­
n i k powtarza; Mi l ler w swojej na to nocie tak mówi. 
, , l 'arado\ou hoc aliipioties repelit aullior. . . Ingenue fateor 
, , m i h i istud eliani nunc yideri paradnxon: hoc enim con-
„ c e s s o ; Sol ad slcliam primi ordinis eollalus, viv tucri 
„polcrił ulhuń magniludinis rationem. A idebitur enim indc 
, , s e q u i , plures esse in mundu sedes, ipii lumen, ijuisiptc 
, , i n parłem arondl libi ficinam, diUiiudanl: <i• • • >• l lamcn 
„ a u i i n I. (aipernici dissentaneum est, qui supra di\it, 
,, totum a sole illuminari: sed ipii possit haec senlenlia cum 
, , l ioc parado\o siihsislere, non video , ncc capio . , " Nota 
Maili ri ad Lib. II. e. 1. 

C.) D w a wynalazki , o których ta mowa, zainj kają 
się w rozwiązaniu dwóch najtrudniejszych Trygononieli \ i 
sferycznej zadań, tojest: „ m a j ą c w trójkącie kulistym ja-

http://odleglo.se
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„kimkolwiek wszystkie trzy k o k i , wynaleźć* k i i t y : " , , i 
„ z n o w u mając wszystkie trzy k:|ty, rlinrliy żaden z nich 
„ n i e był prosty, wynaleźć huki. " liegiomontanus w dziele 
swojeni De triangulis libri auini/uc ISorimbergae l.i.">.">. bar­
dzo długo ukrywaiirm przez. W a l t e r a , i dopiero w <17. 
lat po s'niierei autora wydanein przez Sehonera, podaje 
inne i różne od K o p e r n i k a sposoby, na rozwiązanie 
tych zndnń. Nie jest moja myślą zaprzeczać Kcgiomnntu-
nowi tego wynalazku, który w roku 1^7.". kiedy sic uro­
dził K o p e r n i k , już napełnił sławą swoja cala Kurope, 
i we trzy lala potem zawołany do popraw* kalendarzu 
przez Syztusa IV. w Hzymic umarł: i który poruezy w szy 
ważne swoje odkrycia i pisma Walterowi bogatemu oby­
watelowi Norymberskiemu i towarzyszowi swych prac Astro­
nomicznych, nnraz.il jedne z. nich na stratę, a drugie na 
bardzo pózue ogłuszenie; ho'Walter nie pokazawszy światu 

pisoi ważniejszych Itrgi ontana , sam umarł. Siikecsso-
rowic jego mało do naul; p i- z \ w i a z a 11 i . i podobno loało 
je cenie umiejący , widc /. lego szacownego składu uro­
n i l i : i byliby zagubili resztę, gdyby nie magistrat N o r y m -
bersl . i , kliny lyeb pism od sokressoiów Waltera nabył, 
i ich drukiem ogłoszenie S< lamerom ojcu i synowi powie­
rzył. W liczbie tych pism Hegiomonlana przez Sehonera 
w y •!:•]•% c l i , byl zupełnie d o k o m / m i t Iraktal Trygomimrtry i . 
tak płaskiej jak kulistej, w y z,ej przytoczony. 

Tryguiiomrtryu K o p e r n i k a wyszła osobno za sta­
raniem Kelyka , pod tytułem: Itr l.uteribus et aai/ulis Iriim-

gulorum , tum planorum rcetilincorum tum S/>hacricorum, 

liliillut rruilitissimits et if//iWiiin .v r u i n ad jilerasi/ue l'l"l"' 

maci dcmonslrationes ineeniendas, tum cen. «<<* aliu maila, 

http://nnraz.il
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scriplits a Clarissimo et doctisslmo viro I). ISieolao Copcrnico 
Toroncnsi; iiddiłiis est Canon semissium sublcnsamm recla-
rum Unearum in Circuło. \Excusum fitlcmbcrgae per Joan-
nem Lufft Anno , z przemową Retyka do Jerzego 

Hartmana Norynibcrczyba. Że {iopornik o wynalazku 
Regiomoiitnnn nie wiedział pisząc swoje Trygonomctryą, 
i ie sum ze swojej slrony choć, daleko później rozwiąza­
nie wyżej przytoczonych zagadnień odkrył , pokazuje się 
1. z wyznania Joachima lletyka , klóry hyl K o p e r n i k a 
Uczniem, i wyprosiwszy sobie od niego tę Trygonomctryą, 
drukiem ją ogłosił. W przedmowie swojej J 0 l lartmaua 
mówi l le lykus : JSunc recens prodiit lucubratio Jtcinomon-
tani< scdmulto ante ijuam hanc riilcrc potmt vir clarissimus 
et doctissiinus />. ISicolaus Copernicus, dam et in Plolomaeo 
illuslrando, et in doetrina motuum trudenda elaborat, de 
Iriamptlis rrndilissimr scripsil. Scio tibi admirationi Jare hoc 
scriptum, cum ridebis guantas res, ipiam arli/ieiosc comple-
v i u sil. 12. K o p e r n i k nie mogąc się dłużej oprzeć 
ośmioletnim naleganiom, osobliwie Kardynała Sclionbcrga 
i Tidemnua (lizyusza Iłiskopa Chełmińskiego, oddal do 
druku swoje dzieło de ltevolntionibus orbium caclestium, 
(gdzie sie cala la liygmuiuirli va znajduje) w roku li>42. 
ukrywa! je zaś juz. ukończone przeszło 127. lat jak zeznaje 
W przemowie do Pawia II. Papieża, Ubrani hunc in 
larem edere sinemu, i/ui apud mc pressus , non in nonum 
uunttm solum, sed jam in ijuarlum nooenninm lutitassct. 
Więc podług zeznania K o p e r n i k a , jego dzieło było uło­
żone w roku l i ! I i i . , do którego tylko późniejsze swoje 
obserwaeye przydawał. Hyło zatem to dzieło z Trygono-
inelrją gotowe łtt. lat wprzód, niż Trygonometrya Ile-

file:///Excusum
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giomontana z druku wyszła. 5. K o p e r n i k , który ledwo 
kiedy namicni , co sam przez się zrobił i wynalazł , a co­
kolwiek wziął z kogo , z największą wiernością skazuje i 
powiada; nie byłby zaiste zataił wynalazku Keginmontann, 
gdyby był o nim wiedział i z niego korzystał; tak jak 
wyraźnie powiada, co wziął z Ptolemeusza o własnościach 
linji w kole prowadzonych, które są wstępem do jego 
Trygonometryi. 

Trygonometrya K o p e r n i k a przez Ketyka wydana, 
zawiera podobno najpierwszc tablice wstaw (tabulac sino mu) 
na każdą pojedynczą mumię luku rachowano, aż. do sie­
dmiu l i c z b , tojest na promień 1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 , kiedy R c -
giomontana tablice mają tylko za promień 0 0 , 0 0 0 . '/mana 
jest w historyi matematycznej ważna i z niezmierną pracą 
dokonana ustoga Retyka w wyrachowanych przez niego 
tablicach wsław na kazdc 1 0 . sekund luku do promienia 
1 , 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 . które po jego śmierci wydal 
W ; • ł. - • 11 > Otho pod tytułem: Ojnu Talatinum de trianguiil i 
do czego winien był zachęcenie i pomoc K o p e r n i k o w i , 
jak to widzieć można w wyżej przytoczonej przemowie do 
llartmana , gdzie mówi o K o p e r n i k u Retykus: itfin* 
ijuidem judico rem nullnm humanam rontiijisse meliorem, 
tjuam tatis uiri et doctoris consuetudinem. Ae si i/uid an-
(/nam , men opera in hoc i/enere Itcipuhlicac profufura est, 
ad cujus utililalcm studia nostra referenda simt; huic <lurlur' 
tieeeptmn referri rolo. 

D.) Wypisuje się miejsce, o ktorcm mowa. lluil<}l 
hittoirc de VAstronomie modernę Tome I. livre I.V. S " ' • 
/>• 36i>. , , CÓDorpic entreprit dc faire dc nouvcniix E l e -
, . m e n . d'Astronomie.. . II paroit , quc cc grand bommc 
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, ,ctoit pcnelre <le respcet pour ccux , <jui l'avoicnt prćce-
. , a c : i l aima micuy de pcnscr , ipie 1'elat du ciel aroit 
, , c k a n g e , que de eroire, <pi'ils sYloient trompes. CY|„it 
>,un (ort dc Copernic : cc respcet est une espece d idola-
>>tric... INoleincc ayoil clabli la longueur de 1'ar.nee dc 
. . S ł i i i j . U h . 5ł>' 1 2 " : Alhalcgnius dc o t k i j . S h . W. 
>> Copernic D . ' O M pas refonner ces resultats, ct pour les 
>. lairc aeeorder, i l supposa une yariation dans la longueur 
>>de 1'uiinćc, ipii ayoil lico dans nne certaine periodc. II 
i . e r u t , coniine A r z a h e l , ipie le licu dc l'opo(;ec du soleil, 
. ,ct son eyccntricilć etoieot yariahles. 11 reniartpinit ej;a-
>) leiuent nu cliangcincnt dans rohliipiile ile 1 celiptiuuc; i l 
. . l a Irouyoit |ilos petite de '21' ipie 1'lolćioce; il anmtnęa, 
>,cpic ee inoiiyeiiienl eloit oseillaloire, eesl a dire, ipi 'api ,s 
, ,avoir diininue pendant oo tenis, eet anglc allgineiilcroit 
, , jusipi ' a un eertatn lenne , ou i l rccoinnienceioit a dimi-
, , n u c r . Les fausses detenninations du moiiyenient des clui-

„ les en lougitiidc, ou de la p n ssion des oipiinozcs , le 
<> eonduisireiit a rcmaripicr dans ee lnom eiiienl one mega-
>,litć seinhlahle. Ce inoiiyeiiieiit eloit dc 1 ° en 1 0 0 . ans, 
>. suiyant 1'toleinee; en <!(!. ans , suiyanl Albutrgnius; en 
. . 7 1 . ans, siiiraul loi-iiieiiie : il etoil done biegał. L 'csl imc, 
> . ' | U * i l laisoit du Irayail des aneiens, le desir de eonseryer 
» leuis delerniiiialinns , le lii toinher dans ces erreurs. " 

Wypada tu z dokładnością, odpowiedzieć na każdy 
w szczególności zarzut z prz.j loezeiiicin oslalnieh i naj-
s " " / . s z y c k w Aslronomji " J nalazliów. Arzahel Hiszpan 
" " "pierwszy p o l t H C g ) , że miejsce ApOgnti, czy li najwie-

j odlej;|nśi i ziemi od słońca,-odmienia się na niebie, 
1 sadził , i e bieg jego raz jest kicrunko>vy od zachodu na 



— i70 — 

wschód, drugi raz wsteczny od wschodu na zachód: K o-
p e r n i k przez 10 . lat pracując nad tego rodzaju obser­
wacjami najpierwszy poslrzcgl i dowiódł, i e zdanie Arza-
hela było błędne , jakoby bieg Apogąei raz b y l kierunko­
w y , drugi raz wsteczny; i ze ten błąd wyniknął z omy­
łek popełnionych przez Albatcgniuszu w ohserwacyi, z. 
której porównania Arzahel to zdanie wyciągnął. K o p e r ­
n i k z obserwacji I lypparcha, Ptolemeusza, i swoich w 
rozdziale '20. księgi Sciej d o w o d z i , i e miejsce Auoijuei 
ma bieg kierunkowy od zachodu na wschód postępując W 
tę sarnę stronę, w którą idzie około słońcu ziemia bie­
giem r o c z n y m : w rozdziale zas' lejka księgi determi­
nuje K o p e r n i k bieg roczny A/iogaei i stanowi go '2Ą",5. 
W dzisiejsza m stanie wiadomości Astronomicznych poka­
zało s ię , ze zdanie K o p e r n i k a o biegu kierunkowym 
Afioijaei jest pewne i niewątpliwe, ale i e ilość: roczna tego 
biegu odniesiona do gwiazd stałych wynosi tylko 1 2 " » 
w i e c K o p e r n i k omylił się w l iczbie , ale się nie omyli ' 
w myśli i zdaniu , które najpierwszy odkrył i dowiódł 1 

nie mógł zas nie chybić w l iczbie , bo jego instrument* 
były nadto grube na tak niezmiernie delikatną obserwacja-
Uailly więc nie dobrze powiada ; i e K o p e r n i k , tak j** 5 

A r z a h e l , miał miejsce Apogaei za odmienne, bo inóg" ' ) 
kto rozumieć, i e takie było zdanie K o p e r n i k a o I ' " ! ; " 
A/iuynei, jak Arzahela : co jest nieprawda. 

Mimośród ( ezcenlricite) czyli odległość słońca °i 
środka drogi ziemskiej, i e takie podlega odmianom, ob. 
nieskończenie leniwym i małym , rzecz jest dziś w Astro 
noinji fizycznej dowiedziona: 7. tego nawet źrodla nieda 
wno wyciągnął Łapiące tłumaczenie odmiany w hiegu sre-
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dniin księżyca. (Laplacc cxposilion du si/strmc du mondc 
L. 2. c. i i . L. 4. e. 5. 2115.) Arzahel najpierwszy 
Uważał laków.') odmianę, i wymyślił bardzo dowcipne 
łt-'go biegu tłumaczenie, które cokolwiek odmienione przy-
jul K o p e r n i k , u po nim użył (fo do biega księżyca 
Newton ( H a l l e y , Fłamstcd, jak świadczy Lulunde Astr. 
T- I. Lw. 2. p. 1G7. 2. edil. 

Długość roku pcryodycznego 
"stanoyyil K o p c r n i k S G i i d n i . G g o d . 9 min . 4 0 s c k . 
Thcbith Arab 5 8 8 - 6 - 9 - 12 -
* dzisiejszej Aslronomji . . . o G i i - G - 9 - 11,JJ . 
H » Thebilh tylko o pół sekundy różni się od dzisiejszych 
, v >/ n a<lków, kiedy K o p e r n i k różni się od r.ieh 2 U " , 5 . 

1'ocliylośe drogi ziemskiej do równika (oblicjuile de 
1 eclipticpie), że podlega odmianom peryodj r z n y m , jak z. 
dayynych, i swoich obserwacyi wniósł i utrzymywał K o ­
p e r n i k , przez w a lianie się osi ziemskiej; to nasamprzód 
P»zez bardzo subtelne obserwacje poslrzcgl Bradlej >v roku 
^57. na gwiażdzie jednej W koiislellacji Smoka: tenże 
^teriiiinowal pcryod tej odmiany blisko li), lot wynoszą-
C l ' j , i odpowiadającej biegowi yyęzlów księżycowych (Pfodi 
l-<in,„.\ i rA lembert W roku 1749 . nnjpierwaszy jcome-
,r>'<'ziiic rozwiązał to tak trudne zagadnienie, i z prayv 
""'"•akcji lal; pcryod, jak ilość lej odmiany wydobył Z g „ -
^ ' c do ohserwncyi Urndleja (Itcclierchcs sur la prćcession. 

ei / i i i i ioA-ej ct sur In nntatian dcC axe de la terre par 
4''tlc,„bcri). 

Ale jak Uradlej , tak d'Alciuhcrt nie uyraźnli w swych 
" W r w u c y a c h i badaniach tylko na si lę , która księżyc 
" " " z i słońce yyywierają na kulę ziemską spłaszczoną przy 
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biegunach, a garbem opasana przy równiku. E u l e r był 
najpierwszy (Mwmtirts de l'Acudemie de Halin . 
hlóry w roku 17i>4. wziął pod uwagę i rachunek dzia­
łania innych planet, osobliwie Jowisza i Wenusa na zie­
m i ę , i ich wpływ na pochyłość ekliptyki do równika. 
Podług jego uwagi pochyłość jaką znalazł w swoim czasie 
K o p e r n i k ( 2 5 ° '28' 8 4 " ) poprawiona z błędu refrakcji , 
zupełnie jest z jego teoryn zgodna. Oprócz tego wypada 
• teorfi E u l e r a , że la pochyłość odmienia s ię , i ilość l<'j 
odmiany jest 4 7 " , i i przez sto lal . K o p e r n i k naznaczył 
peryod lej odmiany ZiĄZĄ. l a l , a mii.\imnm lej odmian? 
8 4 ' j wiec podłóg myśli K o p e r n i k a wypada V2" n a s i " 
l a t , co się tylko o i i , ii różni od leoiy i Bolera ! lak wiel­
kie zbliżenie się liczb K o p e r n i k a do B o l e r a , musi z»' 
dziwie każdego .leoinelic Astronoma. Laplacc w ział z o o " " 
pod rachunek lo wielkie przez Kulcra zaczęte zagadnie"" ' 

I/ , ; ;mii/ue acteffe 7 b m 8 . l'An. 7.. . Memoires 1'lnslH"1 

ISnlinnal. Clnsse des Miilltcnialii/ucs), i wyciągnął odmiS** 
pochyłości drogi ziemskiej na wieli 4 9 " , co się z i u " " " 

tylko o 7. sekund różni od wypadków K o p e r n i k a . 

Astronomia Fizyczna (któro wyciąga wszystkie fi-'"0' 
mena z. praw nl lrakryi , uczy nas : że pochyłość i ' l i l i i ' ' ) ' " ' 
pudle;;a odmianom pery odyezuvm • właśnie to , CO frtW* 
dział K o p e r n i k a co policzył micd/\ jego błędy II"'") 
tle Iaż Astronomia nie jest dotąd w stanie oznaczyć ' ' b 
peryodu dla t e g o , że nam nic jest dotąd z obserwacja 
prceyzyą wiadoma, ani massa Planet niektórych, « " ' r u l 

któremu podlegają ich węzły i pochyłości d r o g i 
" ' k z dawnych obserwacyi wyciągnął ten pcryod o i«> 
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lat , i dopiero potomność potrali osądzić, jak daleko vt tej 
liezliie oddalił s ię , luk zbliżył do prawdy. 

Rachunek Jeoinetryczny oznaczył granice największej 
odmiany, jakiej popaść może pochyłość drogi ziemskiej do 
równika: największa takowa odmiana nie może przewy*. 
szyć 2°/i!i ' ; K o p e r n i k położył ją tylko 24 '« więc 
ehyhił w łiczhie o U " U J ' , .lakożkolwiek znaczna zdaje 
s ' ę ta różnica, niknie ona atoli przed tą wielką i ogro-
n « ią myślą , że ekliktyka nigdy się zniść nie może z ró­
wnikiem, co nnjpierwszy powiedział K o p e r n i k , i CO 
dzisiejsza leorya na zawsze utwierdziła. Oprócz tego, to 
" i« .v imiim odmiany wypada z leoryi, łącząc w-szyslkie oko­
liczności pomagające temu powiększeniu , z. których może 
niektóre w rzetelnym hiegu odpadną, i toż. maximum zmniej­
sza . skorn pierwiastki do raehunko wchodzące Sodanaafaj 
Się w przyszłych wiekach przez ohserwao e wyjaśnią. Po­
wiedziałem wyżej , co nam przeszkadza do dokładnej pre-
cyzyi w tym rachunku, zasadzonym na działaniu wzaje-
n i n e n i wszystkich planet na siehic , i dla tego wniosłem, 
że peryod odmian w pocliy lości rbliptylii i jej rzetelna 
wartość, nie mogą nam hyc teraz dokładnie zoaoc: ho 
gdy li\ prawiła była , że el.liptyka w porządku aktualnym 
•Wiatą mniej odmienię się nie może tylko 2 ° ^2 : ponie­
waż odmiana slolelnia zawiera Ą'J" podług I«iplacc; więc 
ten peryod zawierałby blisko l i )8 . wieków. 

Na usprawiedliwienie Uai l ly , chciałem powiedzieć, że 
pierwsze dwa Toiny jego dzieła, gdzie mówi o K o p c r -
" i k u , zawierają wynalazła w Aslronomji sięgające tylko 
eokn 1 7 Ó O . ; i lubo tam już wspomina o wynalazkach 
" r a d l e j a ; ale jeszcze mógł nic wiedzieć o tern, co później 
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odkrył Euler . Ale szukając w ostatnim Tomic jego Hi-
storyi Aslronomji , czy nie odwołał swoich przeciwko K o ­
p e r n i k o w i zarzutów, znalazłem nowy grzech popełniony 
przeciwdio temu wielkiemu człowiekowi. Na karcie 147. 
(llistoire dc V Astronomie modernę Tome / / / . ) , mówiąc o 
dopiero prz* toczonom piśmie i tcoryi E u l e r a , i o wypada­
jącym z niij wniosku, i i odmiana pochyłości ekliptyki 
jest skutkiem peryod ycznym, tak dalej pisze: , , N o u s dc-
, ,vons rcmnrtpicr a lhonneiir de K e p l e r , . . . <pi'il ayoit 
, ,pensć , <jue 1'ohliipiitć de 1'cclipłiipie apres ayoir dccro 
. .pendant un tri-s loog tems, s'arrelcroit jusipća une cer-
, , taiuc grandeur. Ce grand homme dcyinuit tout.. . 11 
„apercut quc cc n'ctoit i|u'un halancement et on mouvC-
, ,ment lihraloire. " W i ę c liailly W Tomie trzecim wielb' 
to w Keplerze, co w Tomie pierwszym lego samego dziel* 
poczytał za hląd K o p e r n i k o w i . Nie powinien był je' 
dnak ten Dziejopis Aslronomji zapominać , i e Kepler 
pisał to w rolni Ił>.».,. i^Kpitome .istronomiac Copernicanoe 
Francofnrti A. 16 . "o . I.ib. ii. pay. ! )12 . ) , co K o p ę r n i * 
yv roku l i i - ió . , tojest o !>!!. lat wprzód światu ogłosił, 
i i e Kepler napisawszy In w krótkim zbiorze nauki K 0 ' 
p e r n i k a , kładzie te myśl n i e j a k o swoje. ale jako »J'śl 
nabyta i wypisaną z K o p e r n i k a . 

Nakouicc zarzuca liailly K o p e r n i k o w i , jakoby f*̂ " 
s/y we oznaczenie hiegu TV punklach równonorny ch (<"'*' 
M M M M des cijuinoAcs) z ohserwacyi Ptolemeusza, Alba-
tcguiiiszn i Frauenhiirskirh , wprowadziło K o p e r n i k " ł V 

bli,'dne mniemanie; i i te punktu cofają sic biegiem " , e " 
równym. Nie pokazuje naprzód ten Pisarz , jakby można 
dowieść K o p e r n i k o w i ialszu yv odmianie: gwiazd wy-
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ciągnionej z obserwacji od Hypparcba aż do jego cza­
sów : bo jeżeli są zarzuty przeciwko dokładności obser-
wacyi dawnych w tak delikatnych odmianach'; n ; c 1 1 1 0 ; c 

być. żadnych przeciwko rachunkowi i wnioshoin K o p e r ­
n i k a . Tak znaczna różnica, jaka w- ilości tego biegu 
Wyciągną] K o p e r n i k , obejmując przeszło 19 . wieków, 
»ie mogła być skutkiem samych omyłek. Jakoż dzisiejszy 
stan wiadomości Astronomicznych znowu dowodzi , iż (nie 
Wglądając w liczby) zdanie K o p e r n i k a jest prawdziwe, 
tojest, i e cofanie sic punktów równouocnyeh jest nieró­
wne : wszakże rok cywilny w czasie teraźniejszym jest O 
cztery sekund) krótszy, jak rok za czasów llypparcha 
łl.iipltirr e.vym\i7/mi </.'i tysłrme iltt mtmtlt' / .II ' . Ą. c/l . li>. 
Ji. 27<i.); a zatem cofanie sic punktów rów nonor u \ eh 
teraz chyższe, jat: za czasów l lypparcha : właśnie to co 
mówi K o p e r n i k (Itcnol. I.ib. ,">. c. 2. f>. i r ° mu 

•kasaty ohserwaeye dawne, choć ich wypadki liczbowe 
mogły być cokolwiek omyłkami obserwacji skażone: 
wszakże len nierówny b i e g , który zaprzecza U a i l l y , a 
który koniecznie wynika z. wahania sic osi ziemskiej, z 
odmiennej puchy lości ekliptyki , i z działania planet, nic 
tyStC- pokazują se is le na nowo rozlrz..'|snioiie dawne i te­
raźniejsze obserwacyi-; ale nawet leory.i przez I. libra za-
' z . t a , a dziś przez .leomelrów dalej posunięta, i na nowo 
do tego sławnego W Astronom ji zagadnienia przystosowa­
ła : wszakże granice nawet lej odmiany M. dziś /naleziolir , 
kloreln sie rozciągały do 9 ' VI" przez działania p lami ; 
" le które znowu przez, siły słońca i księżyca są zniżane i 
1'rzy wiedzione do 5 9 " : wszakże nakoiiiec (czego mógł 
w czasie pisania swego dzieła nic wiedzieć Uailly , naj-
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świeższe w Astronomji fizycznej wynalazki i prace uczą 
nas, ze dwa tylko pierwiastki w biegu Planet są stałe i 
nieodmienne, tojest: icb biegi średnie (mouv*maw moyens), 
i długości osi wielkich ich dróg, czyli linji prowadzonej 
przez punktu największej i najmniejszej odległości każdego 
planety od słońca: wszystkie inne pierwiastki podlegają 
odmianom większym luli mniejszym, wy padającym ze wza­
jemnego ciał niebieskich na siebie ciężenia: co także ściśle 
roztrząśnione obserwacye stwierdzają. Wzrost deometryi ') 
i Astronomji praktycznej utwierdził wielkie i śmiałe K o ­
p e r n i k a myśli w wielu miejscach jego dzieła, a osobli­
wie w księdze Scicj rzucone; których albo nic zważano, 
jak się pokazuje z. p i s m , które o K o p e r n i k u wyszły ; 
albo je miano za błędy i przywidzenia , jak l iai l ly . 

Zeby jednali nie nie opuścić, co do tego ważnego 
zarzutu należy , ioztrząśnijuiy liczby i naukę K o p e r ­
n i k a z. dzisiejszemi wypadkami ściśle obracliowanciui. 
ł i o p e r n i k dzieli cofanie się punktów rówiionociiych no 
średnie liraceessiu media), tojest jaliieby wypadało z biegu 
jednostajnego; i aa poprawę (jmtlamhamrit), którą należy 
wprowadzić, zeby położenie średnie tych punktów zamie­
nił- na prawdziwe : ilość pierwszą roczną kładzie na wiek 
swój .»t) " , ! i ! poprawę roczną stanowi 5",U. Podług dzi­
siejszych wiadomości i rachunków cofanie się roczne śre­
dnie pinii.lou niw lOCnych na nasz wieli położywszy 

l » l ) ' , 5 S , wypada na wieli K o p e r n i k a i i " , 4 . 1'oprawa 
zaś roczna jest O " , S U , więc K o p e r n i k poprawę o i r / y 

') Przez ten wyraz rozumieją się wszystkie Matematyki 
Wyżnej części. 
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sekundy nadto wielką ustanowił , ale w biegu średnim 
tychże punktów nie chybia tylko o sześć setnych części 
jednej sekundy, tojest, prawic się zupełnie z dzisiejszym 
stanem Astronomii zgodził. 4 

Wszystkie więc zarzuty od liail ly K o p e r n i k o w i 
uczynione całkiem upadają. Gdyby był ten szanowny 
Dzicjopis z większą uwagą liiateryc w tych zarzutach wy­
tknięte roztrząsnąl, i porównał z najświeższeini wieku na­
szego odkryciami ; zamiast nagany i krytyki, byłb] w nich 
znalazł materyą podziwiana nad nadzwyczajnym darem 
przcuiklnści K o p e r n i k a , którą on wyścignąl na kilka­
set lat wiadomości wieku , w którym z y l : a zląd byłby 
Wyczerpnąl liailly nowy fundusz i nowe obrazy , do tej 
Wspaniałej wymowy, która napełnione jest jego dzieło, i 
której z tak wielką godnością i słusznością w wielu miej­
scach użył do uwielbienia K o p e r n i k a . 

E.) Instrumentu jakie opowiada, i jakich ozy I do 
obserwacji K o p e r n i k , są takie same, jakich nam opi­
sanie zostawił Ptolemeusz, z tą jeszcze różnicą, żc A l c -
\nndrjjskie hyly zapewne i lepiej zrobione i dokładniej 
podzielone. Teleskopy, zegary wiszące, hyly P 0 ' 1 "W czas 
«i< znane: czas doehodz.il się tylko z punktu górującego 
ekliplyki w momencie fenomenu; więc po takich sposo­
bach i pomocach wielkiej precyzyi w obserwacjach nie 
można było oczekiwać. J W / ó i e •• skutki łamiącego się 
W powietrzu światła, czyli refrakcyi , odmieniające poło­
żenie gwiazd , lubo o nich jeszcze A Helion nasz ziomek 
W XIII . wieku w Optyce nninienia, nie hyly uważane za 
ezasów K o p e r n i k a ; więc wszystkie obserwaeye jego 
hyly tcnii skutkami refrakcyi zarażone, z których atoli 

11 

file:///nndrj
http://doehodz.il
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dziś , choć nic zc ścisłą bardzo precyzją , jeszcze jc po­
prawić można. Potrzccie: szerokość Frauenburga gdzie 
obserwował, kładzie K o p e r n i k SĄ ° 1 9 ' (Itcvol. Lib. 5. 
c. 2. p. GĄ). Mul ler w swoim przypisku do K o p e r n i k a 
mówi (Lib. IV. e. I G . ) , zc Tyclio jednego ze Swoich 
uczniów wysłał z scxtansem Astronomicznym do Frauen-
b u r g a , (jak i sam Tycbo cd . Norymb. 1(102. roku pod 
tytułem : Instnimentitm PariiUulicwn , o tem namicnia), dla 
dojścia i sprawdzenia szerokości tego miejsca, którą zna­
leziono i i - i 0 2 2 ' l i i " a zatem o 5 ' l i i " większą jak K o ­
p e r n i k . Pocwwartc: K o p e r n i k wszystkie obserwacje 
swoje i rachunki przywodzi do południka Krakowskiego, 
IńieiUząC, żc Frauenlmrg z Krakowem pod jednym po­
łudnikiem leżą. , , Omnia hnec ad mcridianuin Crncoyien-
, , sem ; mioniam Frnucnbi irgum, uh i plerumi|uc nostras 
, , hnhuimiis obseryationcs, ad ostia Istolac iluyii posila, 
, , h n i c subest meridiano , ut nos I.unac Solisquc delectus, 
„nlrobiipic simul ohserrati, d o c e n t . " (Rcvol. Lib. fl. c. 7.) 
Obsrrwacyi Krakowskich , o których tu m ó w i , i z któ­
rych yyyciągnął tę sarnę długość jeograłiczną obiidwócli 
tych miejsc, nigdzie doląd nie można było znaleźć. 

Sposób atol i , którego przed Wynalezieniem zegarów 
używano do znalezienia czasu obserwacji , i do oznaczenia 
długości jcograflczncj , każe się dorozoiniew a r , że i 
ustanowiona tosamość (identite) południka KraliOłTskirgO 
z Frauenhurskim, nic jest pewna i yyolna od omyłek. 
Wszystkie te przeszkody razem yyzięte pokazują, jakie 
omyłki i błędy musiały się mieszać W ohscryvacyc « wy­
padki l iczbowe K o p e r n i k a : i nic można bez zadumie 
•ua widzieć, jak on w wielu przypadkach mimo te wszy-
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slliic przeszkody zbliżył się do prawdy. Sięganie najda­
wniejszych obserwacyi i przeciąg wieków, ratowały go 
w tej trudności 1 zbliżały do p r a w d y , a tę poinoc podał 
mu jego rozum i rozlegle rzcÓzy objęcie. 

Przypuściwszy z K o p e r n i k i e m ten początek, ż, ; 

Kraków i 1'Yauenburg lezą pod jednym południkiem , zo­
baczmy , jak wiele K o p e r n i k chybił w przywodzeniu 
uawnyeh obserwacyi do południka Krakowskiego , biorąc 
tylko te miejsca, których dziś znane nam jest z pewnością 
położenie. Hypparch ohserwacye swoje robił w Rodzie, 
Tymoeharys i 1'tolcmcusz w Alcxandryi w E g i p c i e , A lba -
tegniusz w A raf/' czyli Akrze w S y r y i , Thcbith w lłen-
ehorze czyli w Uagdadzie w Mczopolaniji. 

Hciwl. Lib. 5. c. 13. mówi K o p e r n i k , że Alczan-
dryn różni się od Krakowa o jednę .tylko godzinę , dziś 
wiemy, ze 

AIcxandrya od Paryża . . . . I g . ł } 0 ' 2 0 " 
Kraków od Paryża i g. 1 0 ' 2 3 " 

Alcxandrya od K r a k o w a . . 0 g. 3 9 ' 'ol 
Podług Kopernika I g . O ' O 

Iłłąil Kopernika w czasie O g . 2 0 3 
w Juku ł i " 0 ' 4 i > " ; 

W temże samem miejscu m ó w i , ze 
Araka leży od Alcxan-

<lryi o 10 . gradusów oddalona no wschód: co czyni 4 0 . 
minut w czasie. Ptolemeusz w swojej Jcogralji kładzie 
P«d tą samą długością miasto w Syryi pod nazwiskiem 
Apanica. Dziś podług tablic angielskich (Itct/uisite Tables), 
Araka jest od Alexundryi o 515' 1 4 " w czasie , co czyni 12* 
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iv Juka 8 ° 33 3 0 " , więc chybia K o p e r n i k w Juku o 
i o 2 6 ' 5 0 " . 

Kodus kładzie Ptolemeusz w swojej Jcogralji o 7. 
minut czasu oddalone od A l e x a n d r y i , lubo znowu mówi 
silmagest. Lib. i i . c. 3. ji.lld. lidit. Barii. I i i - i i . „Idem 
Mcridianus transit per Bhodum et Alcxandrinm. " K o p e r ­
n i k Iteuol. Lib. Ą. c. 10 . mówi, że Hodus co do długości 
o 10 . minut czasu bliższe jest Krakowa k u wschodowi, 
jak Ale . inndrya; więc długość Rodu od Krakowa jest i iO . 
minut czasu ku wschodowi podług K o p e r n i k a . Dziś 
podług obserwacji Karsten Niebuhr [Zach Manall. Kom* 
s/wnd. Mai 1802 . ;>«</• 453 . ) Hodus OILJP oryża 1. godz. 
47. min. 2 0 . sck. w czasie, a zatem od Krakowa 57 . 
min. 7. sek. różni się więc K o p e r n i k o 12. min. JJ5. 
sck. w czasie, albo w łuku 30 15' ;55". 

Ilenhory czyli Bagdadu K o p e r n i k nie wyraża dłu­
gości. Podług dzisiejszych obserwacji to miasto leży 
względem Krakowa na wschód i g . 3 7 ' i i i i " w czatift) 
tojest 2 4 ° 2 8 ' 4ó" w lok, , . 

Bevol. Lib. 4. c . 27. mówi K o p e r n i k , żc Ilonoiiia 
leży na wschód względem Krakowa blisko !). stopni : p<>' 
dług dzisiejszych obserwucyi leży o 8 ° 5 i J ' 5 0 " ; różo' 
sic więc K o p e r n i k o 2 4 ' 5 0 " l u k u , czyli o i ' 58 
Bnsmi tu K o p e r n i k bardzo mało chybi ł , ile że nie |'°* 
winda, żc o 9. stopni pełnych, ale żc blisko o 9 . stopi " ' 

F . ) W dawnym sposobie dochodzenia położeń gwia'-' 1-
używano księżyca ziemskiego, i dla tego po słońcu naj-
więeij pracowano nad jego biegiem: dzieląc tenże bieg, 
tak jak wszystkich ciał niebieskich ruchomy e h , na bieg 
liredni czy li jednostajny , wypadający z opisania rożnych 
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dróg w |ym samym przeciągu czasu; i na poprawy czyli 
odmiany, którym lenie bieg średni w róinycK punktach 
drogi księżycowej podlega). Księżyc bieżąc około ziemi, 
Wprowadzi! dawnych Astronomów w błąd, i w- nim ich 
najwięcej utrzymywał aż do czasów K o p e r n i k a , tojest, 
jakoby podobnie słońce i wszystkie planety odbywały biegi 
swoje około ziemi. — Ponieważ ksieiyc około ziemi idzie 
po drodze pochylonej do drogi ziemskiej, raz podnosząc 
się n a d , drugi raz spadając pod n i c , i przecinając tez 
drogę ziemską W dwóch punktach nazwanych Węzły [nodi): 
i znowu gdy tenże ksieiyc odmienia swoje od ziemi odle­
głość , a przez różne swoje względem slonea i ziemi po-
łoy.cnie, podlega różnym odmianom światła; dla tego uwa­
żano bieg Księżyca i jego nierówności naprzód co do linji 
węzłów (linem nntlorum) : powtóre co do linji największej 
i najmniejszej odległości od ziemi (*mritU*)< po trzecie co 
do punktów nowiów i pełni (.sizyaiae): i wreszcie co do 
miejsc kwadr księżycowych. 

Dochodzono najwięcej biegu księżyca za pomocą jego 
zaćmień ; dla tego że zaćmienia księżycowe przypadają w 
tym samym momencie dla mieszkańców ziemi , nad któ­
rych horyzontem księżyc sic znajduje: powtóre, ze środek 
cienia ziemskiego służył do dokładnego oznaczenia miejsca 
słońca i księżyca na niebie. Aże bieg księżyca uważa 
się co do długości , tojest względem wschodu i zachodu; 
i co do szerokości, tojest względem północy i południa, 
Zaćmienia księżycowe zupełnie tobie , i co do wielkości 
cienia , i co do trwałości zaćmienia podobne, skazywały 
dawnym Astronomom powrót księżyca do tej samej sze­
rokości ; tak jak miejsca na drodze ziemskiej , W który eh 
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te zaćmienia przypadały, służyły do znalezienia biegu księ­
życa co do długości. Im większy przeciąg czasu miedzy 
temi zaćmieniami upłynął ; tym dokładniej wyciągał się 
z nich bieg księżyca dla przyczyn już w leni piśmie przy­
toczonych : i dla lego trzy zaćmienia księżycowe w Uabi -
lonji roku 715). i 7 ! i0 . przed lirą ChrzesYijnóską , przez 
Chaldejczyków uważane, porównane z równą liczbą za-
cniicu przez 1 !y ppaiclia , 1'lolcineusza i K o p e r n i k a czy­
niony e h . służyły każdemu z nich do ustanowienia biegu 
średniego księżyca. K o p e r n i k w księd. Ą. rozd . Ą. 

tłumaczy te sposoby, wypadki , i umie poprawy przez 
siebie wprowadzone do dawnych lablie biegu średniego 
l .s i i -żyra. Kiedl zaś przedsiębierze odmiany w biegu księ­
życa wykładać, lubo w rozdziale iigim tejże księgi spra­
wiedliwie nagania Ptolemeusza i dawnych Astronomów, żc 
ich tłumaczenia przypuszczając nierówność biegu księżyca 
względem środka jego d r o g i , przeciwne są powszechnie 
przyjętemu początkowi: ż.e biegi ciul niebieskich są równe 
i jednostajne, i wydaja sic tylko mieszkańcom ziemi dla 
ich położenia n i e r ó w n e g o i i lubo swoje własne kładzie tłu­
maczenie w rozdz. . M i m , ocalające ten początek; atoli, 
żc początek ten jest fałszywy , że prawd/ iwa ligura drog' 
od księżyca około ziemi opisanej, i oraz przyczyna li /y 
c /na b iegu, były cale K o p e r n i k o w i nieznane, wszy­
stkie jego dowcipne bardzo wymysły, na tlumiirzenie nie­
równości biegu księżycowego , i ztąd wyriągtiionr tablice 
poprawy biegu jednostajnego, w ośmiu rozdziałach t<'.l 
książki zawarte, dziśliy się z nielicm nie zgodziły-

K o p e r n i k do wytłumaczenia ly cl. nierówności, uwa-
t>zy l , „ | a , jedno o k o ł o środka z i e m i , drogie n i n i e j s z e , 
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którego środek idzie po obwodzie pierwszego, trzecie je­
szcze mniejsze, którego także środek rusza się po obwo­
dzie drugiego, a po obwodzie tego ostatniego środek księ­
życa ; układając biegi łych ko l jednostajne i r ó w n e , p 0 . 
kazoje , jak z różnego łych kól obrotu i położenia , wy­
dawać się powinny wszystkie pod óyv czas znane nieró­
wności biegu księżycowego. — Nierówności jakie się po­
kazują w nowiach i pełniach księżyca, yvyeiąga z trzech 
zaćmień od Ptolemeusza uważanych, i te poró>vnywa z 
takaż liczba zaćmień księżycowych przez siebie w Polszczę 
obserwowanych, zkąd wyciąga poprawy biegu jednostaj­
nego w księżycu na długość: i odmianę linji największej 
i najmniejszej odległości księżyca od ziemi, fta rackoyva-
nie hiegu co do szerokości, K o p e r n i k W rozd. iótyiu 
podaję sposób, jak nie mając dwóch zaćmień księżyca 
zupełnie równy cli i podobnych, bardzo wielka, liczbą lat 
tub yyicków od siebie odległych, dochodzić tego biegu ze 
dwóch zaćmień, co do wielkości cienia równych, ale yv 
Stronach księżyca przeciwnych, tojest, kiedy n/i. wjednem 
ćmi się strona księżyca północna, w drugicm poludnioyra; 
a przystosowawszy znowu do tego sposobu obserwaeye 
SWOJe i Ptolemeusza, wyciąga rachunek biegu księżyca co 
do szerokości. Reszla księgi 4tej zawiera z. Ptolemeusza 
naukę o paralayir księżyca, o dochodzeniu ztąd odległości 
jego od z i e m i , o pochyłości drogi jego do ekl iplyki , w i e 
szeie to yvszystko , co do rachunku zaćmień należy, wy 
tożonc z przedziwna, prostotą i jasnością , jakiej n a stan 
"Wczesnej Astronomji żądać można. 

Księżyc nazwać się słusznie może gwiazdą najnic-
"1'orniejszą , bardzo l icznym odmianom biegu podlegaj .o , . 
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które dopiero po K o p e r n i k u hyly dostrzeżone i odkry­
te: sanie tylko prawa atlrakcyi i przeszkód, których księ­
życ od działania słońca, ziemi i innych planet doznaje, 
przy pomory najdelikatniejszego jcnmrtry rznego rachunku, 
tudzież, przy wielkich kosztach i nakładach, doprowadziły 
wiek n a s z do liardzo bliskich prawdy tablic na ohrachowa-
nie biegu księżyca. A n i instruinenta astronomiczne, jakich 
używał K o p e r n i k i dawniejsi przed nim Astronomowie; 
nie mogły tak delikatnych odmian pokazać, ani ich teorya 
i sposoby nie hyly zdatne zbliży e ich do prawdy w rachun­
kach tego hiegu. 

Między temi odmianami trzy sa g ł ó w n e i -znaczniej 
S Z C : pierws/a z nich nazywa sic nabrzmienie (eceedo), 
przez nię odmienia się mimośrod (i:\rrnlriiilnx), czyli odle­
głość środka drogi księżycowej od z iemi : tak dalece, że 
droga księżyca r a z się wy prężą , drugi raz sic płaszczy i 
l.lęsiiie, a przez lo zbliża się d o , lob oddala od figury 
Kt>ła i to zaś dzieje się pinlłiig położenia linji , największej 
i najmniejszej odległości księżyca od ziemi. '/.I:|d pocho­
dzi , że różnica między biegiem średnim i biegiem prawdzi­
wym księżyca (nri/uatio r r n i Y i ) odmienia się od pięciu, do 
siedmiu stopni , czterdziestu minut luku : z czego wypada 
różnica średnia arytmetyczna C » , <£<)' : tej poprawa c / y l ' 

ewchet/u ros może aż do 1" . '20'. lii". — Odmian? 
tę odkrył na jpierwszy , i z w -lelka, ocenił preey zy a PW**" 
n i e n s z (. IJinuiji-sli I.ib. V. c. 3.) K o p e r n i k mówi o niej 
w rozd. It. księgi I V . 

Druga główna nierówność w biegu księżyca nazywa 
S ' C zmiana chyżośei irariatio), przez która chyż.osc jego 
biegu raz się powiększa, drugi raz zmniejsza; tak dalece, 

file://i:/rrnlriiilnx
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•zc księżyc p r z y s p i e s z a swój Mej; idąc o«l pierwszej kwadry 
do p e ł n i j alho od ostatniej kwadry do nowiu : spóźnia go 
zaś idąc od nowiu do pierwszej kwadry , a l k o od pełni do 
k w a d r y Ostatniej : ta o d m i a n a chyżości w samych punktach 
l f w a d r , n o w i u , i pełni ustaje, jest zaś największa we 
środlai m i e d z i punktem n o w i n luli pełni, i punktem kwadry 
które jko lwiek . Ilośe największa tej odmiany zamyka . "7 . 
minut , 9. sekund l u k u . Tę odmianę księżyca odkrył 
Tycho. 

Trzecia nakoniec odmiana księżyca zachodzi yv jego 
gu peryodvrzn\m o k o ł o z iemi, i nazywa się poprawa 

T«Qzna (aii/uatia annuu), przez nię księży c prędzej kończy 
kiep; syvój o k o ł o ziemi wtenczas, kiedy ziemia jest W uaj-
" ięliszej od słońca odległości, tojest w miesiącach letnich : 
l.ooezy zaś bieg swój około ziemi leniwiej i później, kiedy 
t l e m i a jest najbliższą słońca, tojest w miesiącach z i m o ­
w y c h . Ilość lej odmiany yyynnsi 11' 1 0 " luku. Odkrycie 
Jej winniśmy ohscrwacyom Tycluma i llalleja. 

K o p e r n i k i ci którzy go poprzedzi l i , dochodzili 
"ajliardziej biegu księżyca przez, jego zaćmienia, a zatem 
uWuż.aIi zawsze księżyc w pełni; nic mogli w ięc dostrzedz 
tych odmian , dla których trzeba by to uważać księżyc yvc 
Wszystkich punktach jego drogi. 1'lolcmeusz obscryvująC 

•fcładry, wynalazł i ocenił pierwszą odmianę : obserwiicyc 
* u »wu księżyca między nowiem luk pełnia, i między kwn-

poprzedzająca lub następującą skazały odmianę druga : 
N v r eszcie uwaga biegu księżycowego >v różnych porach roku 
•"kryła odmianę trzecią. Oprócz dopiero wyliczonych, 
"1 jeszcze inne odmiany , klóre mogąc być przez zaćmie­
wa księżyca dostrzeżone, hyly znane dawnym Astronomom 
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i K o p e r n i k o w i : i taka jest odmiana linji największej i 
najmniejszej odległości księżyca od z i e m i , której pcryod 
zamyka blisko 9. l a ł : odmiana linji w ę z ł ó w , której obrót 
się kończy blisko w 19. l a t , jeszcze od Melona Alci iczyba 
poslrzeżona. Zląd sławny pwyod linlim,,, 7(5. lat zawie­
rający, którego często w rachunkach używa K o p e r n i k , 
a który wypada z. cztery razy powtórzonego obrotu węzłów 
księżycowych; w c z e i u się zamykają 19. dni przybyszowe 
z ty luz lat przestępnych. 

Inne bardzo liczne i drobne księżyca odmiany K o p e r ­
n i k o w i cale były nieznane, i dopiero są w wieku naszym 
odkryte. Tablice więc biegu księżyca, jakie wyrachował 
w księdze I V . nie mogły zgodzić się z niebem, tylko na 
krótki czas, i to nic z wielką dokładnością i p r e c y z j a . -
J a k a ż te wszystkie odmiany wynikają najwięcej z wzaje­
mnego, ale nierównego działania na siebie słońca, księżyc" 
i ziemi. K o p e r n i k nie znając przy czyny fizycznej bieg" , 
nie mógł przyjść do poznania tych odmian. 

G.) W rachunku i uwadze biegu planet, wypada p " ' 
znać siedm istotnych pierwiastków: lwszy trwałość o b r o l " . 
czyli pcryod w którym planeta kończy swój bieg o k o l 0 

slouea : l i g i , odległość średnia planety od słońca: ""•''< 
miinośród ( i w c e n t r i c i l a s ) , z którego sic dochodzi n a j " " . " 
h a u różn i ca między b i e g i e m średnim i biegiem p rawa*** 
wy n i planety (ncijiiatio erntri ma.\ima) : My, długość śre­
dnia planety na pewną oznaczoną epokę c z a s u : Jit.Y > 
gptić punktu , w k t ó r y m planeta staje się najbliższy s łone ' • 
(ity, długość węzłów czyli punktów, w których dmgą 
planety p r z e c i n a d r o g ę ziemską: Tmj , pm-hyio-e drogi 
planety do drogi z i e m s k i e j . 1'rzcd w y n a l e z i e n i e m atoli t y c h 
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pierwiastków należało poznać i wytłumaczyć niektóre d z i ­
wne odmiany i przeciwności w tych biegach. H y p p a r c h 
obroty pięciu planet, tojest Saturna, J o w i s z a , M a r s a , W e ­
nusa i Merkuryusza , z obserwacyi wyciągnionc opisał i 
zostawił; które Ptolemeusz w księdze I X . swego Almagcslu 

Zebrawszy, najpierwszy odważył się tłumaczyć, przypisu­
jąc im bieg około ziemi. Te zagmatwane i nawet niezgo­
dne z sobą tłumaczenia były najwolniejsza pobudka. K o ­
p e r n i k o w i do przyjęcia i dowodzenia biegu z i e m i , jako 
' n sam wyznaje w rozd . 2. księgi «5. , po wyłożeniu nauki 
•'tolemcusza. , , IIacc ct similia nobis oceasionem praesti-
» terunt de mobililale terrae aliisipie modis cogitandi; cjui-

aeipinlitas, et principia artis permanerent, et ralio 
>> inaopialilatis appareutis reddatur constantior. " llcuolut. 

lib. V. c. 2. 

Planety jedne sn bliższe słońca niż ziemia, i nazywają 
"ię niższe (l'Itmclitc inferiotrs), lakierni są MerkuiyHtS ' 

' ' I I I I I . S : icb drogi około słońca, opasane są i zamknięte 
di>>|;:, z i e m i , za które nic przechodzą. Drugie są dalsze 
°d słońca niż ziemia, i nazywają się planety wyższe (i*/n-
" c ' ne siiperiores) , lakierni są Mars, Jowisz i Sutum, >;.l\,. 
i'Uio z.a czasów K o p e r n i k a znane nie b y ł y : drogi tych 
Wanet opasują i zamykają drogę z i e m i , a zatem widzimy 
J c przez cały obwód kola oddalające się od słońca. Wy-
"hlYi-my sobie na niebie linią prostą prowadzoną przez śro-
'"-'b ziemi i środek słońca: ta linia nazywa się linią złą-
C i ! c ń i pełni. I ważając ją jako przecięcie ekliptyki od 
Płaszczyzny na nię pionowej , odnosić do niej możemy 
"'iejsca planet, clioć ich drogi różnie są do ekliptyki po­
mylone. G d y planety w biegach swoich przychodzą do tej 
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l i n j i , ieli obserwacja jest najważniejsza: gdy i je na ten 
czas widzimy w prawdziwych, swoich miejscach na niebie, 
nicodinienionych przez bieg i położenie z iemi : tojest albo 
w tern samem miejscu , jakbyśmy j u widzieli ze środka 
słońca, albo o sześć znaków czyli 1UO. stopni I n k u , od 
tego miejsca oddalone. 

Planety niższe idąc około słońca , dwa razy sic na tej 
linji znajdują : raz za słońcem, tojest, żc słońce jest we 
środku między ziemia • planet;), i ten obrócony jest od 
ziemi tarcza całkiem oświecona : t° położenie nazywa się 
złączeniem wyższem (ronjimrlw wumerior); Drugi r a z się 
/iiajiUija. na tej linji środkując miedzy słońcem i ziemia, 
i na ten czas obrócone są do ziemi tarczą całkiem nieo-
świcconą , i albo ich cale nie w i d z i m y , albo je czase i i i 
widzimy w postaci p l a m czarnych przez słońce się przesu­
wających: 1° położenie nazywa s ic złączeniem iiiższcii ' 
planety (ronjuiirlio iuferinr)I tfrnus i MtrkmytUI znajd " ' 
j ą c się n a , i blisko linji złączenia wyższego, mają bieg 
kierunkowy od zachodu na wschód, t a k jak następują p" 
sobie znaki zodyaku ; ale kiedy się znajdują blisko z l a C 1 ' 
nia niższego, widziane są ziemi naprzód j a k n i e w z r o s / " 1 " ' 
i stojące, potem cofające sic w siecz od wschodu na zachód' 
wreszcie /nowo slojąee, |„, e z e m dopiero bieg swój kie­
runkowy zaczynają: i lak Mrrkun/Hsz widziany z z i ' " " -
gdy się pokaże blisko o Ul . stopni luku odsiiuiony od słoń­
c a , zatrzymuje sic w swym biegu : po ezem cola się wstecz 
od wschodu na zachód zbliżając się ku słońcu : «af <-'za"J 
potem w promieniach słońca n i k n i e , z promieni slouca WJ 

dobyty o,1,lala sic od niego zawsze biegiem wstecznym, az 
przyszedłszy znowu do odległości blisko 1U. stopni od Baji 
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złączenia, zastanawia sic w b i e g u , po czem ilopicro za­
czyna bieg kierunkowy. L u k największego jego odstąpie­
nia od słońca, gdzie sic zatrzymuje W biegu, wynosi naj­
mniej 1 7 , , a najwięcej 2)1. stopni: luk który opisuje bie-
giem w siecznym wynosi blisko l . " ' - stopnia: jego tai' CO-
fanie się trwa blisko '27,. dni . Przemiany le biegu odna­
wiają się i wracają czasem W 100 . , czasem w 150 . dni . 
K o p e r n i k kładzie 1 l i i . d n i , i*>2. minut, 5 8 . sekund. 

Wenus te same przemiany biegu pokazuje jak Merku­
ry usz , | tą tylko różnicą, iż. W tym planecie luk najwię­
kszego odstąpienia od słońca, gdzie się W biega zalrz.y 
niujc, czasem 4i\., czasem W. stopni zawiera: czas jego 
cofania się trwa blisko przez Ą'2. d n i , a l u k , który bie­
giem w siecznym opisuje, zawiera przeszło I b °. Przemiany 
te Wenusa wracają sic i odnawiają blisko w ii jt - i . dni . 

K o p e r n i k kładzie U 8 3 . dni 8 2 ' 7 " . 
Planety wyższe w obrotach swoich znajdują sie ba 

linji złączenia raz. tak , i e słońce jest w środku miedzy zic-
inią i planetą , i to położenie nazywa sic złączeniem planety 
(nnijunrlio) , w len czas zakryte promieniami słońca wi­
dziane oil nas hyc nie mogą i drugi raz tak , ie ziemia znaj­
duje sic we środku między słońcem i planetą; i 1° położe­
nie nazywają przeciw leglością lub pełnią (iizmłOfiao). l>o 
złączeniu wydobywając się z promieni słońca, widziane 
tą rano przed jego w schodem, od którego coraz bardziej 
się odsuwają, i w ten czas idą biegiem kierunkowy m od 
zachodu ku wschodowi : polem doszedłszy pewnej od li oj i 
złączenia odległości zastanawiają sic w biegu, po ozem ta 
''zyuają bieg wsteczny; tym biegiem przychodzą do przc-
ciwlcglości czyli odległości od słońca na 1 8 0 ° , polem zhli-



— 1 9 0 — 

żają się do słońca biegiem zawsze wstecznym, aż doszedł­
szy znowu lej odległości od linji złączenia , jak przed peł­
nią , zastanawiają sic; powtórnie, po ezem odzyskują bieg 
kierunkowy, którym aż do złączenia nowego postępują-
Tablica następująca wyraża l u k i , trwałość i peryod tych 
przemian na planety wyższe. 
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Peryod w którym się 
te przemiany wracają 
podług Kopernika. 
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T c wszystkie tak na pozór dziwaczne w biegach p ' " ' 
net przemiany, ani pojęte, ani Wytłumaczone aż do czasn 
K o p e r n i k a być nie mogły : bo t o , co Ptolemeusz na ' c ' 1 

w \ I liimaczciiie' w księdzeTV* Alinagrstu powiedział, ' C ^ 
po nim inni Astronomowie osobliwie Pitrbacli napis " ' 1 ' 
raczej niezrozuminnem zagmatwaniem , jak wybis / c z e i u e n 
nazwać się może. K o p e r n i k ' pokazał nadzwyczajną n l ° ' 
przcniklości w postrzeżcniii, iż jeden tylko bieg ziemi " > 
słońca tak dziwaczne w biegach planet sprawie może 
dowisko, i dowiódł tego w ostatnich d w ó c h księgach swego 
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dzieła, a osobliwie w rozilz. o . ">ii. o G . księgi V . Ten 
jeden punkt jego wynalazków i nauki zachwycił wszystkie 
dobre umysły, i stanowił z początku najmocniejszy dowód 
za B i e g i e m ziemi. 

K o p e r n i k ustanowiwszy, i e wszystkie planety odby­
wają biegi swoje około słońca, wniósł naprzód; i e te 
biegi nic mogą się tak wydawać, jak są w naturze, chyba 
patrząc im nic ze słońca, jako z prawdziwego ich środka : 
i zaraz w rozdz. I. księgi V . mówi : i e planety wyższe 
Wtenczas tylko są z ziemi w prawdziwych swoich miejscach 
Widziane, gdy są w punkcie przceiwleglości czyli pełni ; 
planety zaś niższe wtenczas, gdy są w złączeniu wyższem. 
Uważa potem K o p e r n i k różnicę między miejscem każdego 
planety widzianego z z iemi , i miejscem jego prawdziwem, 
patrząc na niego ze słońca : różnicę tę nazywa commutntio, 
a która dziś nazywa się parala\a drogi ziemskiej {parttlłaxis 
orbis annui) ; jest bowiem ta różnica równa kątowi, pod 
którymhyśmy widzieli połowę średnicy (scmi-dinniclcr) drogi 
ziemskiej, patrząc na nię ze środka planety. Wielkość lej 
paralaxy zawisła od odległości planety od ziemi i od s l o n c a ; 
i to przyprowadziło K o p e r n i k a do yyynałezieiiia odległości 
planet od słońca. 

Dalej uważa K o p e r n i k chyżość biegu każdego pla­
nety, i p o r ó w n y w a ją z chyżością ziemi około słońca bie­
żącej ; zkąd zaraz W i d z i a ł , ż.e planety niższe idąc prędzej, 
T ś c i g a j ą ziemię; kiedy planety wyisze mając bieg leni-
Wszy, bywają wyściganc od z i e m i : azc ciało na niebie 
'ain się oku pokaże , gdzie padnie linia od oka do tego ciała 
prowadzona; więc j a k i bieg i obrót ma linia widzenia, 
' " k i nam się zdaje mieć ciało przez nię yridzianc: oko nasze 
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nie czując biegu z i emi , przypisywać go będzie planecie, 
który raz nam się wydawać będzie, ja l ; złożony z summy 
dwóch b i e g ó w , tojest zirini i planety, drugi raz z różnicy 
tychże biegów : w pierwszym przypadku planeta widziany 
będzie w biegu kierunkowym; w drugim zaś , czasem ró­
żnica dwóch biegów stanie sic,' zero , i planeta zdawać się-
będzie stojący; czasem znowu bieg odciągniemy będzie wię­
kszy jak ten , od którego się odciąga , i że różnica wypada 
odjemna ^UJJerentia ncyati»a) , planeta zdawać się będzie 
cofający. Więc planety idąc nieprzestannie biegiem kie­
runkowym około słońca, dla tego się tylko wydają mie­
szkańcom ziemi stojące lub cofające, że linia widzenia nie 
jesl ze snuli.a biegu , i z miejsca spoczynku prowadzona, 
ale idąc od ciała ruchomego czy li z iemi , do drugiego ciał* 
ruchomego czy li planety , raz się staje styczną (fimgens) d» 
drogi ziemi lub drogi planety , i planeta zdaje się slojąCJ ; 

drugi raz pada w kierunku od zachodu ku wschodowi, 1 

planeta wydaje się w sw\m biegu k i e r u n k o w y m ; trzeci 
pada w.siecz od wschodu iłu zachodowi , i planeta zdaje sic. 
cofać. K o p e r n i k w. rozd . . " i i . i . " O . księgi V . oznaC** 
wszystkie te przypadki i czas ich na każdego planetę; n 

wsparły .leomclryą Apolloniusza , wszystkie te przemiń"} 
biegów planetowyeh i dziwną prostotą i jasnością t łu " 1 " ' 
czy , skazując, jak i kiedy te przemiany w każdym p'* ' 
necie przypadają, i to zupełnie z obserwacjami zgpd» e 

okazuje. 

Dziel i więc biegi planet na biegi paralaktycznc (» '« ' "* 
commutatitmis), lojesł zmieszane z biegiem z iemi , i " » W * F 
ich właściwe: a znając bieg z i e m i , z pierwszych wyciątf" 
ostatnie. Peryod biegu paralaktycznego za przykładem 
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Ptolemeusza wynajduje z czasu, w którym sic odnawiają 
przemiany każdego planety, czyli w znaczeniu nauki K o ­
p e r n i k a , kiedy ziemia schodzi się Z planetą tak, iż się 
znowu wracają przemiany biegu kierunkowego na wste­
c z n y , lub przeciwnie. I tak II/J. Saturn w przeciągu 8 9 . 
•at I d . 7' 111" przemiany biegu swego 87. razy odnowił. 
^V pierwszej liczbie lata zamieniwszy na d n i , i te rozdzie­
l i ć , , r i A . • , ł d . 7'. 1 8 " . 
" W s z y przez liczbę drugą tojest ~ 

Wypadnie 578 dni 15' 5 2 " 4 2 " ' pcryod biegu paralakty-
cznego w Saturnie. I znowu 87 . rewolucji zamieniwszy 
na stopnie 87 . 5 0 0 = 2 0 , 8 2 0 ; 8 9 . 508 + t d . 7' 18 " 
==21856 d. O g . 7 ' 1 8 " czyli 2 1 , 8 5 0 , 0 0 8 d n i , | ) r z c z t c 

"slaluią liczbę rozdzieliwszy liczbę stopni 2 0 , 8 2 0 ; wypa­
dnie O " 8 7 ' 7 " 4 4 " ' bieg dzienny paralaktjczny Saturna, 
który rozmnożywszy przez, liczbę dni w roku 5 0 8 . , wypa­
dnie hieg roczny paralaktjczny 

Saturna 3 4 7 ° 5 2 ' 5 " 9 " ' 
ziemia w 5 0 8 . dni ubiega 5 8 9 ° 4 4 ' 4 9 " 7 " ' 

Hóżnica tych liczb czyli 
bieg własny Saturna 1 2 ° 1 2 ' 4 8 " 8 8 " ' 

»a r o k ; ten wypadek różni się tylko o 5 8 " od Tablic 
&alUja. Mając bieg r o c z n y , łatwo ztąd wyciągnąć bieg 
Masny Saturna na dni i godziny. 

T y m sposobem K o p e r n i k dochodząc biegu wszy­
stkich planet, ulożyl tablice ich biegu parnlaktyczncgo, nic 
ł v i e l e różniące się od Ptolemeusza, wyjąwszy , i c ten 
" sywn w rachunku roku cywilnego od zaczynających się 
Nr rocznych (yinus tropicus); kiedy K o p e r n i k rachuje 
u a lata peryodyczne (wintu periodieus), to jest od powrotu 
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słońca do tej samej gwiazdy stałej. A ze w przemianie bie­
gów planctowych, oni trwałość biegu wstecznego , ani łuki 
tym biegiem opisane , ani peryody tych przemian i t. d. nic 
są zawsze zupełnie równe: te zas" nierówności wypadają 
z odmian, którym i bieg własny planet, i bieg roczny zie­
mi podlega; K o p e r n i k przedsiębierze wszystkie te nie­
równości podobnym sposobem tłumaczyć, jakiego uiył 
w wykładaniu nierówności biegu księżycowego. 

Zasadza rachunek swój w planetach wyższych na trzech 
przcciwleglościach, czyli pełniach każdego planety od Pto­
lemeusza uważanych , i tyluż pełniach przez siebie w 
Frauenburgu obserwowanych, pokazując małe niedosko­
nałości tablic Ptolemeusza. Wytyka przyczynę tych nie­
doskonałości w tein, iz Ptolemeusz sądził i utrzymywał, 
jakoby (apogaea), czyli punkta największej odległości ka­
żdego planety od z iemi , zawsze w tern samem nicndinicii-
nem miejscu nieba przypadały; kiedy K o p e r n i k ich ruch 
i odmianę z obserwacji skazuje i oznacza. 

O d planet wyższych przechodzi do niższych , i do po­
znania biegu Wenusa roztrząsa naprzód obserwacje Ptole­
meusza , gdy się ten planeta znajdował w największej odle­
głości od linji złączenia; powtóre dwie ważne bardzo tego 
planety obserwacye, jednę przez Timocharesa, na 271 . 
przed Erą Chrześcijańską , drugą swoje własną to jest z*" 
słonicnie AVcnusa przez księżyc w r o k u l i > 2 9 . , tak że prze­
ciąg czasu między temi dwiema obserwacjami zawiera 
1 ,800 . lat , 25G. d n i , 16 . godz in : z obudwóch tych ob­
serwacyi oznaczywszy tego planety miejsce na niebie, hicfi 
jego średni wyciąga. # 

Do poznania biegu Mcrkuryusza , po przytoczeniu ob-



— 193 -

scrwacyi Ptolemeusza, nie mial K o p e r n i k swoich wła­
snych : ho położeniu 1'rnuenburijn ]>ard/.o Jo północy zbl i ­
żone, i gruba w tym kraju p r z j horyzoncie atmosfera, nic 
dały mu tam nigdy widzieć tego plnncly : używa więc do 
•ego rachunku trzech obserwacji Merkurj usza czynionych w 
Norymbergii , jednej przez Bernarda Waltera, ucznia U c -
C'oinoiitaiia w roku 14SJ1.; dwóch zas; przez •Innu Schoncra 
w roku to<M. 

Słowem w całej księdze V . mówiącej o biegu planet co 
0 0 długości, wykłada K o p e r n i k , naprzód swoje własne 
*J»li nieskończenie ważne i trafne : o przemianach w biegu 
planet z biegu ziemi wypadających, co najwięcej pomogło z 
Początku do przyjęcia i szerzenia się tej nowej nauki : o 
sl'osobie dochodzenia odległości planet, albo raczij stosunku 
"nędzy odległością ziemi i odległościami innych planet od 
słońca i co posłużyło najwięcej Keplerowi do odkrycia sła­
wnego prawa o biegach ciał niebieskich, stanowiącego zwią­
zek między odległościami planet, i ich biegami peryodyczne-
*»• i*ouvtói«, poprawioną w tern miejscu naukę i teoryą 
Ptolemeusza o nierówności biegów planet tłumaczy, okazu-
' ^ c , że apogaea planet są odmienne, i że wszystkie nieró­
wności biegów są tylko pozorne, wypadające ztąd, żc ziemia 
* * jest środkiem dróg planelowych, i żc też planety bieżąc 
l " " ••picylitach , a z niemi po drogach które opisują, zdają 
s < < ; mieć bieg nierówny: ten ostatni początek będąc dowci­
p y lecz fałszywy, nie mógł prowadzić K o p e r n i k a do wy-
j'adl>ów z obserwacjami późniejszemi zupcłuic się zgadza-

^«ych. 
Księga V I . i ostatnia zawiera biegi planet co do szero­

k i : gdzie tłumaczy położenie i pochyłość drogi każdego 
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planety do ekliptyki. A i e i w tym biegu zachodzą nieró­
wności i odmiany; K o p e r n i k naznacza im trzy przyczyny' 
pierwszą, bieg własny planety, przez który ten zbliża się 
lub oddala od ekliptyki : drugą bieg ziemi, która stając sie 
bliższą lub dalszą od planety; sprawuje, i i nam sie pochy­
łość dróg planelowyeh wydaje wichsza lub mniejsza: t c 

dwie przyczyny obejmują naukę o szerokości planet widzia­
nej z ziemi, i tejże szerokości widzianej ze Słońca (laliliul" 
tjcoccntrica, lielioccnlrica) : (rzecią przyczynę odmiany szc-
eahoici naznacza K o p e r n i k ważenie sic plasczyzny , n" 
której się droga planety znajduje. I lubo w dzisiejszy i " 
Aslronomji stanie rzecz jest niewątpliwa, że plasi-zyzn* 
dfóg planetów \ cii podlegają o<lmianie co do połozeoia SWCg1* 
względem ekl iptyki ; atoli tłumaczenie tej odmiany prs*? 
l i n p e r n i ba z. 1'lnlrinrusza wzięte, dla tego jest liitirafi" - ' 
zwiklune, i od prawiły dalekie; że się zasadza na ulubi" ' 
i i y n i , ale fałszywym początku o biegach kołowych i jedi ' " ' 
si ijuveh. 

Astronomowie; Angielscy ledwo niepowszechnic, a sz .cZ e ' 
gólnicj / • c i / / , (.Istronmnical lectures. lic. A / ' . ) przy|>i--"l:! 

K o p e r n i k o w i , jakoby on najpierwszy przepow ieilzial I ' ' ' 
/ / ' e i i i i * takim odmianom światła podlega jak księżyc: rO f 
wynalezieniu teleskopów pierwsze postrzegł i widział t ' 0 ' 1 

b u s z ; atoli czytając dzieło K o p e r n i k a z. wielką u " ' " ! ! ' 1 ' 
lligilziem sic (ego przepowiedzenia doczytać nic mógł-
baby to swoje zdanie K o p e r n i k powiedział / ł rh /A ' " 1 " ' 
ry je w jakiem swnjmi piśmie ode mnie nirczy tanem " - ' ^ 
zy l . Można się- Iiowicm w opowiedzeniach ltelyku wie 
rzeczy o K o p e r n i k u doczytać, z których przytoczę J<-
duę tu należącą. 
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K o p e r n i k lak r W i n r sądził o pomocach i sposobach 
SWoicli obserwowania, iż sohie nie obiecywał dosięgnąć 
"cislejszrj /n-ecyzyi, jak zbliżenie sie do prawdy o 10. minut 
l u k u ; trzymał o n , że starożytne obserwacje większej do­
kładności w solne nie maja , ' żc wiele z nich zdawały mu 
S l V być podejrzane, lo jest poprawiane i nakręcane do szcze-
llólnyeh opinji o ciałach niebieskich. Ż a ł o w a ł , żc nie tak 
K>1 szczęśliwy, jak Ptolemeusz który po Babilończykr-cli i 
thahle jeżykach mógł z calem zaufaniem korzystać z prac 
lali wielkich l u d z i , jakicmi byli linwcltarcs, llypfmrrh, 
Menelaus i inni . Zachęcał Ilelyka do pilnego i dokładnego 
obserwowania gwiazd stałych , osobliwie zodyakalnych , ile 
•* za ich tylko pomocą dochodzić można z pewnością biegu 
Planet. 

, , Itrcordor (słowa są Ilelyka) cum et ipsc juycnili cu-
>, riosilale impcllehar, et ipiasi in prnctralia siderum pene-
>,nire cupieham. Ilanue de hac cyquisilionc interdum ctiom 
»rixahar cum Opl imo cl Ma\imo \ iro Copcrnico ; s e » illc 
w cum ipudem aniiui mci honesla cupidilate delectaretur, 
>>niolli braeliio objurgare mc et horlari solebat, ut manum 
• •etiani de tabula tollere discerrm. K g o , liliput, si ad scx-
'•'autes, quuc sunt scriipula derem, ycrilntem ndducere po-
» t c r o , non minus cyullaho animis , ipiam rationc normac 
'•reperłn, Pylhagoram nceepimos. Miranle mc cl adnilcn-
>> u i i in esse ad cerliora . diccnle: buc <piidem cum dillicul-
>,tale etiam peryenlum iri dcmonslrabat, cum nl i i s , tum 
>, 'rilnis polissimuni de causis. t iarom primain esse ajebnt, 
•><pmd animadyerteret, plerascpie obseryaliones yelcrum sin-
»ccras non esse, sed accomodatas ad cam doctrinam ino-



— 198 

l i i u m . q n n m sil>i i|>si u n n s t p i i s i j u r p r e u l i a r i l r r r o n s t i l u i s s r t . 

I tai jur o p u s essc n l t c n l i o n e c l i n d u s l r i a s i n j j u l a r i , u t , «J«> 

j b u s aut n i h i l , aut pa r u m a d m o d o m o p i n i o o b s r r y a t i o n i * 

( a d d i t l i s s r t detrennetfe , i a ; i cotiruptis s r r r r n r r r n t n r . S c -

, c u n d a m c a u s a i n rsse d i e c l m t , s i d r t u m i n r r r a n l i i i m l o r a » 

, Y i t i r i l m s n o n u l f r t i u s (juain a d s c x l a n l r s p a r l i o i n extpusHff* 
, B l M i - i i n d u m h a r c l a i n r n p r a e e i p n r r i T a n l i u m p o s i l n s rap* 

, o p o r t c r c : p a u r a c \ r i p i r l i a t , i n ([nilnis d r c l i n a ł i o s i t l c r i s ni* 

, a r m i i u n e l i a l i a n n o t a l a , r r m a d j m a r r l , i juud tir l i a r loCW 

, i p M s i d r r i s r r r l i o s r o n s t i l i i i j a m p o s s r l . T r t l i a m r a u s a i " 1 

, h a n c i n r m o r a l i a l ; BOD l i a l i r r r n o s l a l r s n u l o i r s , mia1t' s 

»Ptolemaetu h a l m i s s r t post Babylonioa H Chaldaeos, i l ' : l 

y l u m i u a a r l i s , H j p p a r r l u n n , T i m o i l i a r r i n , M e n r l a u m , t't 

, r i i r l r r i i s , i j ion- inn et nos ol>srrvalioniI>ns a r p r a r r c p l i s wĘ 

, a c C o n l i d r r r p o s s r m u s . S r <|uidein n i a l l r in iis a n j u i r s n " 

, r r , i j i i o r m o Y i i i l a l r i n p r o l i l r r i p o s s r t , (juain i n a i n l i i j ; ! " 1 ' 

, r u m dul»ia (ubtiliUte o s t r n l a r r i i i j j r n i i a r r i m o n i a i o . H a " " ' 

, (jiiiłlriii Łongini CertC >tl r t i a m p r o p i n s o n m i n o : i l i f u l i i r i l ! i 

, suas i i i d i r u t m n r s , s r x t a n l r auł «|iiadranlc partii Uniol a 

t y r r o ; ĆnjtLI d r l r r h i s t a n l o m a l i r s s r , ut sr p a r i u t r a l ; 

! ma{> n o p r r r l a r l r h n - l i n r ustpir l o n j ; o I t u i p o t r , ingenti I*" 

, l i o r e y m a \ i i n a r o i i l r n l u n i r , s l u d i o c l i n d u s l r i a I l l IJ^M** " ' 

, p r o r r d r r e p o t u i s s r . M e r r u r i u m t|i i idcm , tjiiasi s r r u n d i " 1 1 

, provt r l u i i m ( i r a c r o i ' i i in , rt l i m p i c h a t i n i n c d i o ( * o m i » " , , c ' I I I ł 

, i p i o d d r i l l o H0qM 100 s t u d i o o h s c n a l u m c s s r d i r r r r t , I U 

, »pi<- a l i a l i i s sr a r c r p i s s r , IJIIO m a j ; n o p r r r a d j u v a n , • 

, ( j u o d o m n i u o p r o l i a r c p o s s r t . Me i p i i d r n i mult :* m o l l f l 

, s u l t j i r i r n s , p r a c r i p i r n s , i i i p r i m i s l i o r l a h a l n r ; i l i •* 

, r u m i n e r r a n l i u m ol>scrvatioiu o p c r a m d a i c m , *r««» j> 

. t i s s i m m u , <iuac i n si j j ińicro a p p a r r n t , <juod c u m liis c r r a i i -
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, , t ium congrcssus notari posscnt '). " Kphcmerides Novae 
Lipsiac, a Geonpo Joach. Ilhctieo. 

II.) Nic czytałem Gassendn o życiu K o p c r n i k a ; ale 
pomniąc na wiek , w którym żył i pisał ten autor, i na jego 
opinie f izyczne, pisma K o p e r n i k a nie mogły być przez 
Gassenda dobrze osadzone. Wyjąwszy wytknięte wyżej 
omyłki , zc wszystkich pisarzy, których mi się zdarzyło o 
K o p e r n i k u czytać; liailly najlepiej umiał go ocenić i 
Sądzić : i zdaje mi się , i i gdyby nic cudze dawniejsze mnie­
mania , liailly nieby sobie byl nie miał do wyrzucenia. 

Nie będzie tu od rzeczy przyłączyć ostrzeżenie, którego 
Kaden z. piszących o K o p e r n i k u nie zrobił. Na początku 
jego dzieła znajduje się ledwo nie wc wszystkich edycyach 
powtórzona przemowa pod tytułem : Ail lectorem dv hypothe-
sihns hujus operis, która nie jest K o p e r n i k a , ale albo 
drukarza , albo edytora. Naprzód autor wymawiając w tem 
pisemku K o p e r n i k a , zc on tak s'miałe i nadzwyczajne o 
biegu ziemi zdanie ogłasza , powiada : że do Astronoma na­
leży uważać biegi niebieskie, a gdy żadnym sposobem pra­
wdziwej ich przyczyny dojść nie m o ż e , wolno mu do ich 
tłumaczenia wymyślać1 przy puszczenia z Jeometryi: i J c 

obojga tego dokazał K o p e r n i k : konam autem Utncmoue 
tgregie praestilit hir artifex : więc oczywiście tu kłoś drugi 
mówi o K o p e r n i k u , bo znając jego s t y l , onliy by} tego 
o sobie nie napisał. Powtóre : to pismo kończy się zdaniem 

•) Kopernik w dziele swojem: Gwiazdy stale stellac 
merrantes, planety nazywa errantia, id est sidera : donnie 

„azi/wa parlcs: sextanspartis jest 10. minut, qua-
druns partis l i i . minut łuk*. 
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fałszywem i z myślami K o p e r n i k a niezgodnem: ISetjite 
ndsauam, tjnod ad hj/polheses atlinet, t/uidt/uam ccrli ab 
Astronomia expcctct; cum ipsa nihil tale praestare qucat: nc 
si in alium usum conjicta pro verte arripial , stul lim- ab lute 
disciplina discedat, tptam accesserit. 

Z c K o p c r n i k cale inaczej o swojej nauce sądził , i Je 
ją ogłaszał z większem zaufaniem i pewnością, lo pokazują 
następujące z niego wypisy. Poświęcając d z i d a swoje Pa-
wlowi III. Papieżowi, mówi do niego K o p e r n i k : , , F o r c , 
„ u t epianto alisurdior plerisijue nunc kace mca doelrina de 
, , m o t u terrac yideretur, tanto plus adiniralionis atipie gratiac 
.. 11:• 1 >i 1111 i esset, postounm per editioneiu coomienlarioriini 
„ ineorum caliginein alisurditas suMataiu yiilerent liipiidissi-
, , mis demonstralionibus INcuue duliilo , <juin ingeniosi 
, , c t docti Mathcinalici miki adslipulaturi sint; s i , quód kace 
„Philosopbia inpriinis exigit , non o b i l c r , sed penilus ea, 
, , <pme ad linrum rerum demonstralionem a mc in koc operc 
„ adferuntur , cognoscere atipie c\pciidere Yolucrint . . . . S i 
, , fortasse erunt, qui , cum omniiim lMalkemalum ignari sint, 
, , tamen dc illis judlcium siki sumuiit, propter nliipiem locum 
, ,Scripturac malc ad suum propositum detorrum , ausi fuc-
, , r i n t meum koc iuslitulum reprekendere nc insectari; illos 
„nihi l moror , adeo ut eliaiu illorum judieium (ampiam tc-

„lnerarium coutemnam Malhemala Mathcmalicis sen-
„ b u n t u r etc. " 

W Rozdziale 9. księgi I. mówiąc , ze bieg ziemi jest 
przyczyną tych wszystkich skutków, które nam sic zdają 
od hiegu słońca lub gwiazd stałych pochodzić , twierdzi : 
„ Q u a c omnia ralio ordinis, quo il la siki invicem succedunt, 
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, , c ł mumii totius harmonia nos dorct, si modo rem ipsam 
, . amhobus , nt njinit oculis , inspiciainus. " 

W Rozdziale 10 . księgi I. wyłożywszy, ze co dawni 
hiegoyyi gwiazd przypisywali ; v to, jest skutkiem biegu z iemi ; 
kończy temi s łowy : , , Qnac omnia cum ilillicJUima sint ac 
>>pcnc inopinahilia , nempe contra niullorum seulenliam ; in 
>, processu tanien , fayente D e o , ipso solc cłariora faeieiniis 

mathcmalicam saltem artein non ignoranlilms. " Po wy­
tłumaczeniu całego porządku ciał nichieskich od siebie do­
strzeżonego, kończy: ., ' t a n i a nimirum est diyina hacc Opl i -
>> mi Maximi 1 'ahrica! " 

Ilzccz d z i w n a ! że liailly to nieprawe pisemko, wziął 
'•a przcdmoyyę K o p e r n i k a , i wyjęte z niej fałszywe myśli 
przytacza ( llislnirc i/e l".7.\7ron. moder. Tom. I. $ B O . 
7'. 3C1 . ) za myśii K o p e r n i k a skromnością przybrane. 
Wczłowieku lak śmiało prawdę opowiadającym jak K o p e r ­
n i k , nigdy fałsz nic jest językiem, ani iihiorem skromności. 

Dalsze o Koperniku wiadomości. 
W dawnym składzie Akademji Krakowskiej był ciągle 

"Irzymujacy się zwyczaj , iż. Prolessor Aslronoinji poyyinicn 
''>'! wyrarhować i w rękopiśmic złożyć Zgromadzeniu przy 
końcu każdego roku Efemerydy, to jest biegi i położenia 
" k i i i c a , księżyca i wszystkich planet na każdy dzień roku 
""stępującego. W bibliotece Akademji znajduj.-) się takowe 
Efemerydy przez Wojciecha Iiriidzewskiego Nauczyciela 
K c p e r n i k a ułożone i wypracowane na rok 1 4 t i l . i t- d. 
które tylko same czyste astronomiczne rachunki i położenia 

'•lenne planet i słońca w sobie zayyicrają; kiedy w późnicj-
S i } c h czasach inni Profcssoroyyic Astronomji dodayyali do 
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lakowych Efemeryd, wieszczhiarstwa astronomiczne. B r u -
dzewski więc nic zarazit się Astrologią, ale naukę gwiazd 
t a k , jak jego uczeń K o p e r n i k , w swojej nieskazitelnej 
czystości opowiadał. Są oprócz tego ręką 13rudz.ewsl.iego 
pisane w roku 1477 . tablice hiegu planet, które do układu 
Efemeryd służyły. 

Tadeusz Czacki Starosta Nowogrodzki (jak o nim w 
pochwale Józefa Szymanowskiego wymownie i rzetelnie po­
wiedział Stanisław Kostka Potocki , oyromem tylu wiado-
mości pamiętny), który od położonych światłych i ważnych 
za rządu Polskiego w życiu puhlicziicm zasług, przeszedł do 
uczonych prac w Prawie i Historyi Polskie j , łącząc do 
rzadkiej gorliwości o wzrost Nauk i chwałę Towarzystw" 
Warszaw sinego , najpiękniejszy owoc nauki i ozdobę taleir 
t u , tojest sz.lachclnn.se nieskażonego charakteru; i M a r e i " 
M o l s k i sztuką P o e z j i , przedsięwziętą w tłumaczeniu EneidJ 

Wirgiliusza pracą , i już oglosz mi z. niej piękiieini wy|"' 
sami Polakom znany : ci dwaj z grona Towarzystwa War­
szawskiego mężowie, objeżdżając Prusy dawne Polaki* 1 

•Warmią, o K o p e r n i k u to mi donieśli w liście s w o i ' 1 1 

l l igo Sierpnia 1UU!2. z Królewca pisanym. 

„ W drodze naszej przedsięwziętej dla zebrania pann-r 
, , te ł ; zgasłej O j c z y z n y , szukaliśmy także K o p e r n i k a |*°* 
, . m n i k o w . Odkrycia nasze, chociaż małe , składamy 1 * 
, , naszej chęci , i z woli / .gromadzenia przed t y m , klorj 
, , rozbiór dziel jego z opisem życia przedsięwziął... Mik" ' 
„ K o p e r n i k b y l K a n o n i k i e m Warmińskim, > A d i n i i " 
, , s l ra lorcm dóbr Kapitulnych Allcnszlein. Dzieląc W:i 
, . d w u miejscach swoje bawienie, w jednem i drugie 
„ s w o j e tiwiazduwużnic , czyl i Obscrvatoria. W nnesz ai-

http://13rudz.ewsl.iego
http://sz.lachclnn.se
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, , mu, które teraz Pasterz wyznania Lutcrskicgo zajął, były 
, , przylepione na kominie pisane ręką jego wiersze. Piętn a-
, , ścic lat minęło, jak odeszły z tego miejsca Pasterz, |ę p a . 
„nliątkę ręki K o p e r n i k a uwiózł. Na szkle w oknie miał 
„ b y ć jego herb kolorowy wyryty. Równie jest lat ki lka-
, , naście , jak trwająca od póllrzccia wieku pamiątkę przez 
,,nicdhnln.ść utracono. Pokazują nade drzwiami wykutą 

dawniej dziurę, przez którą promienie słoneczne wpu-
, , szczane były do punktów naznaczonych w drugiej izbic, 
„ l e c z sześć lal dopiero, jak teraźniejsi] mieszkaniec LiII.u 
, , nnstą cegłami te próżne założył miejsca. " 1'watja. lly 1 lo 
zapewne limtmom . fslrottotnicziiy , Który sobie w swem mie­
szkaniu s])orządzil K o p e r n i k , do czasu południa, ilo wy­
sokości południowych słońca , do ohserwacyi Snlstitiorum cl 
./••t/itiniictwrtitn i dochodzenia pochyłości ekliptyki. 

„ W i e ż a b l i s k a , na klórą wchodził K o p e r n i k i tam 
, , nocy trawił, jest źle utrzymywana, a na dole więźnie teraz 
, , osadzeni, kajdanami brzęczą. Stanęliśmy " Kraiienburgu; 
, , idąc do świątyni gdzie K o p e r n i k a zwłoki spoczywają, 
, , powtarzaliśmy jego imię. Starzy i młodzi przywykli „,l 
, .p ie luch tego człowieka z czułością wspominać. Wielkość 
, , nauki zostawoją poszanowaniu uczonych; sami j t oka­
dzają w l e m , co ich bliżej ściąga uwagę. 1'rauenburg 
, , n a górze gdzie jest Kościół , nic miał w o d y , a cala 
, , okol ica miejska młyna. K o p e r n i k o pól mi l i rzekę 
,, Ittmdc śluzą piętnastą i pól łokcia pochyłą podnosi, 
••krętą pochyłością prowadzi , młyn stawia: obok niego 
• •wielkie koło podnoszące wodę na szczyt wieży : i rurami 
•i na górę pędzi wytryskującą wodę , której dostatek miał 
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„każdy Kanonik na swym dziedzińcu '). Została machina 
„ p o p s u ł a ; ograniczona w roku 1772. Kapituła yv intratach, 

ma teraz nic wielkim kosztem te machinę i rury naprawie. 
„ Podanie jest między uczeńszciui W tern miejscu, żc yyzoru 
„ t e j machiny żądano za L u d w i k a X I V . Weszliśmy do K o -
„ ś c i o ł a , przy ołtarzu do jego Kanonji przywiązanym, leży 
„ g r o b o w y kamień, vr części zakryły marmurowym gankiem 
„otaczającym środkowy Ołtarz kościelny. Stery niezgra­
b n i e wyryte , i litery N i e o l okazywały miejsce spoczynku 
„szanownych szczątków. Pozwoliła zacna Kapituła, w któ-
„ rej składzie równa jest uprzejmość, jak gorliwość o slayrc 
, ,wspólnego narodu, usunąć przeszkody. Po yvymyciu ka-
„ mienia, znaleźliśmy litery N I C O L . . . C O P . . . . L S ; yv dru-

, , g i m wierszu Ohiit AK.. M inne litery były wytarte. 
, , Zdjąwszy tedy kamień, byliśmy przytomni kopaniu (bo W 
„ t e j Katedrze grobółv Kanonicy i Biskupi przed llłtym yyie-
,, l.iem nie m i e l i " , znaleźliśmy tylko nadgniłych kości ka-
„yyall i i : złożyła ich część u siebie Kapituła, a pięć cząstek 
„ n a m dając, wydala razem i uroczyste na nie przez podpisy 
„pierwszych Prałatów świadectwa. .Mv dwaj mamy dane 
„ t e pamiątki. Posyłamy do świątyni w Puławach jednę, 
„ c z ą s t k ę , a dwie odwozimy Zgromadzeniu. . . Szukaliśmy 
„ p i s m tego człowieka: są jego podpisy na nrzędownyck 
, , Kapituły dziełach... M i l o jest widzieć w aktach K a p i l " -
„ l a r n y c h , że Kapituła nie żałowała na Wydatki podróży 

' Nad tą machiną był napis następujący: 
Hic patiuntur aouac tursum propemrt coactac 

Pic eairat iitietu incolu montu «/"'• 
Quad nalura aci/at , tribuil < 'njicmirus nrtc 

L n o m prac cunclis, Jama lot/natur opas. 



— 20u — 

„ j e g o do W ł o c h , gdzie podobno sposobił dojrzałe później 
„syslema. Z podania dawnego twierdzą mieszkańcy, i e 
»>kyly inslrumenta, klóre ręką swoją K o p e r n i k robił. 

Chlubił się w łtistym wieku jeszcze Tycho łiracbe jednym 
, , lnstrumenlem PuriiUitiicum z w a n y m , który z drewna wy-
., robił ten niezrównany Mąż ijnk go nazywa), a Hannow 
„Kanonik Warmiński w darze mu przysłał. Zginęły j Je 
„ szacowne pamiątki, o których rodzaju i wielości, c i na-
, , w e t , którzy je yv części widzieli , różnią się W opowiada-
, , n i u . Szukaliśmy dziel jego : los zawistny musiał je unieść ; 
, , a pismo o rzeczy Mennicznej , do której urządzenia, tak 
, , j a k Newton byl wezwany , podobno W jcdiiem Prus da-
„ w n i c j Polskich zostaje mieście. Znaleźliśmy listy jego w 
,, pospolitych życia jego spraw ach. Jeden posyłamy dla 
„sprawdzenia jego ręki , gdyby rękopisma K o p e r n i k a 
, , mogły bye znalezione, tleliśmy w jego domu : nie wielka 
„ n a wyższein piętrze zawiera izbę , z której jest galery a 
, , d o dawnej jego Cwiiizduwuiiii, i schod\ jeszcze z dołu. 
„ m o ż n a yy ułomku widzieć. Na trzy strony inial przesmyk 
, , morski w widoku , a na czwartej równinę , która posla-
„ W l O n a później wieża zasłoniła, i t. d. " 

Może K o p e r n i k nową syyoję o biega ziemi naukę, 
będąc yve Włoszech już. rozmyślał i układał; ze atoli za 
czasów jego bardziej kwitła Astronomia w Polszczę, jak we 
Włoszech, świadczą to liczne Astronomiczne yv Akademji 
Krakowskiej rękopisma, i wyznanie Jerzego Ilelyka K o ­
p ę r 11 i k a ucznia , który powiada, iz jeżdżąc po Włoszech 
dla uczenia się Aslronomji , inalo tani znalazł pomocy dla 
siebie , i że cokolwiek umie , wszystkiego się W Prusach 
Polskich od K o p e r n i k a nauczył. „ D u m ijuacro; ijui mc 
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, ,accipiat , coelujuc vias ct sidern monstrct, Septcr.ilrioncs 
..śnili; . et inilc eontrnrio trnctu iii Italiam contendi , u lii 

pucr aliipiando cum ineis fucram : quia fama erat de <jui-
,,l>usdam e\im!a. Sed ab bis ipiantiimyis celebribus, non 
„ multum ndjumcnti allatum fuit sludiis noslris. In 1'russia 

ca didiei attpie pcrccpi de pracclarissima artc Astronomiac, 
„ d u m versor apud summum yirum Nicolaum (mpcrnicum, 
, .ipiilius elaborandis, agcndis , ordinandis , ut nequc yita, 
„ l i c u i i c opera unius sulliccrc possit. " Ephcmcridcs noyae 
ad Annum l i l i i I. a Georgio Joach. Hbelico sccundum do-
ctrinam I). Nicolai Copernici Toruncnsis • Praceeploris sui. 
Lipsiac 1.i.iO. 

K o p e r n i 1; miał brata , który bawił yv łtzymic , jak to 
świadczy lenie Klicticus w Trygnnomelryi K o p e r n i k a , 
która Hart n a nowi N t t y n b c r c z y k o w i przypisał: yv liście 
poświęcającym mu to dzieło mówi Illielicus : „ Hnc aceedil, 

epiod aodio amicitiam tibi Itomae fuisse cum Auloris fratre. 
„ S e d lilii \ iro doclissimo non minor est causa, ipiam kace, 
„ ad amandum autorem, ct accrrimuin ipsius ingcniiim etc. " 
i nic wiem czyli nakłady Kapituły Warmińskiej na podróż 
do W i o c h nic były dla brata K o p e r n i k a , który b y l 
także Kanonikiem Warmińskim. 
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